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rszalek hce W rz ć zą 
Całą noc obradował z przyw6dcami stronnictw 

Zarezerwował sobie czas do namysłu do dziś 

.P. Rataj losach • sV/eJ • •• 
lS l 

Rewelację wobec dziennikarzy o godz. 2 w nocy 
Nasz warsrzawdd lwresp. telerouuje: 
o godz. 1.45 marszałek Rataj powrócił 

do sejmu z Belwederu i przyszedł do klu­
bu spraw<ndawców parlamentarnych, 
gdzie oświadczył: 

O godz. 10 p. prezydent wezwał ouiie 
i zakomunikował, że doszedł do pr.'."2Iro­

nam a, iż mógłbym utworzyć gabinet koa­
licyjny, wobec tego zaproponował mi mi­
sję utworzenia gabinetu. Odpowiedziałem 
p. prezydentowi, iż warun~ które' mnie 
skłoniły do dwukrotnej odmownej odpo-

wiedzi, nie zmieniły się, wobec jednak te­
go, że nie chciałbym Jrlczego zaniedbać ze 
swej strony, coby mogło doprowadzić do 
zrealizowania koncepcji gabinetu koali­
cyjnego, opartego na szerokich podsta­
wach, nie mogę ponowić odmowy, w tej 
chwili mogę conajmni~ prosić o kilkugo .. 
dzinny czas do namysłu. 

Po powrocie do sejmu odbyłem tiara­
dę z przywódcami kilku stronnictw. Z roz­
mowy z nimi odniosłem wrażenie, iż 

GŁóWNA TRUDNOść, NA KTóRĄ NA­

TRAFIŁY USIŁOWANIA MIN. SKRZYŃ'­
SKIEGO, DAŁABY SIĘ USUNĄĆ. 

Jedno ze stro~ictw, zaproszone na 
konferencję przezem.nje, oświadczyło 

przez usta swego prezesa, że wobec 
zmienionej sytuacji musiałoby odbyć na-

który uznał za stOSOW'lle przedłuży6 mt 
udzli.elOłly czas do dnia chisiejszego. Bęn\ 
się sła!rał, aby sprawa zdecyd()wała się 
jaknajprędzej, uważam bowiem każdą go. 
&mt przecią1!ama się pnesilenia za szko­
dę i nie chciałbym, by te SW8JC.OiIl.e godzi­
iDY panły między innemi na mój rachunek.. 

d kI L_ ' " ~-- i k b··· ra ę. ulJ'UW~. 1 Z8J,C SIQlł?W s .0, "':0 .== W dniu dzisiejszym marszałek będz:a 
nOWej sytuaCJI w CIągu dnia dZlS1e~c .. o ! kontynuował swe rm::nowy z przywódco. 
(czwartek), l mi klubów a przetk:twsz~tkiem z "W,. 

Zakomum.ikowałem to p:reZ'yd.et1ltow~ Z'Woleniem" oraz PPS. 

isja p. Ra aja • • 
DieSle li ęS ę 

,Wyzwolenie" w ostrej opozycii -- P. p, S. i N. P. R nie przystępuj'ł do koalicji bez 
l>tWyzwolenia" -- Nie tworzyć · gabinetu walki! -- P. Rataj sam nie wierzy w sw;; misię 

Nasz wvszawski kwesp. telefonuje: I NA WET MOGLO PROWADZIć NA TEN ! wcroraj na kOOlJferencji u mar szaJka 0-1 Ciekawe jest, jak p. Rataj zakończy 
Istnieje przekonanie, że m8irszałek Ra- TEMAT ROZMóW. I świadczył, iż swą misję. 

taj bez poparcia klubu PPS. utwomen.ia. I "Wyzwolenne" zaś ma z p. Ratajem BEZ UDZIĄ.ŁU PPS. i "WYZWOLENIA" l ogólna tendencja, jaka zapanowa~ 
gabineiu się n~ ~jmi~ ~a? m:arsza!ek I dawttle pOlTachu.nkL Rozbił on w sW1O'lm I DO WIĘKSZOśCI NIE WSTĄPI I ~czoraj w s~jmie ie.st, iż ~d~e swe sp~ł. 
bardzo sprytnJie DUSJ! lej of~c)a'We z rąk i czasie to w,ietlk~e strom1ictwo, po'Zbawił je i a sam oso.biście odnuhal tworzenia rządu na negatyvitl!e .. Moze to S1ę me sprawdzl.c~ 
p' . ~ezydeo~a nie pn;yj~, Z81S~aj~ I wSzystkich wybił11iieis'zyoh ludlz~ a jako. walld. I ~e okaże s~ę jednak ~ówczas, j~ trudno. 
S<libde badatDlle gruntu do Jutra, po odbyC1U I marszate!-t sejmu niejedną i'D!brygę prze· MARSZALEK ZGODZIŁ SIĘ Z TEM I Jest tWiOtrzyc rządy, a Jak łatwo. Je obal.:!ć. 
wstępnych. 2..godDnnyc~ 1ronJeren.cp. •. I ~w nWyzwoledu" pm'ze~adzif,. Jaki WYRAżAJĄC NIE\<iV..R.Ę W SWOJĄ P. R~ta! jest, ukrytym spra'wcę ~krytych 

W kJu~le PPS. panUJe p~~, IiZ , Jest sf,osunek tego slron'mctwa. do p. Ra-. I MISJĘ przesIlen gabInetowych w Polsce l 

rząd RataJa byłby utwol'Zemem drog1 rzą- I tl'l;~, śwlaof"'l7.V to, ~ na zaproszenie mar .. ! --,..lc-d i .. da .'..1_ d . t ON TO UNIEMOŻLIWIŁ STWORZENtl 
d . h' • t •. I -,.. - J zap~ a ąc, m: u SIę UlU J)l'ezy en: a z GABINETU P SKRZYN' SKIEMU 

. • ,. tern, a y poWler~y mt8lę u worzema a-OWI c JeIlO-plaS a 1 ze su.łka sejmu prezydent tego klubu me b • ł .. t • g I . · 
BYLBY TO DAWNY CHJENO • PIAST, przybył na k~erenqę~ ktora Się od- binetu komuś z poza parlam.entlu i to ga- Dalszy ciąg na stronicy 3-B). 
USANKCJONOWANY PRZEZ P. P. S. była w rieszkam~. p. Rataja. • Sekretarz: binetu poo:aparlamentarnego. Na to ze.-
Jesteśmy na to za stare wróble _ maa-smłka .napr?mo staJt'ail SIę, o~~ać brani przywód<:y odpowJedmeli prośbą., a. .~Wi~_!!!:~~~, !'!!~!!!!~~!!!!!~!!!!~ 

pOWliedziafn.am p. Libennan., alby brać się pp. Sto·Jarskl~O 1 Putka o.d pOłm:lSKOW. by p. marszałek nie rezygnował i aby mi· 
na takie kawały. Si.edZiieli OJlli s~kofn·i~ .w. bubcie i mó- się swą spełna do k<l6ca. BOjkot babour Party wzglę-

Dziś zbiera się klub PPS., który po- Wiląc: - "Kolacta w8tml!1eJsza od p. Ralła-, Na to marszałek powiedział: d~m Plussoliniego 
weźmie decyzję. Jest jednak niemal pe- ja", odmówili JlTzybycia. "Poiadę do pr~ydenta z moją ni<"Wia-
Wlle, że - Mamy j('szC2e czas do jutra - po- rą i zaufaniem pan6w. Nliech OID rOln;'rzy. Z okazU przyiazdu do Anglii 

BEZ ZGODY "WYZWOLENIA" NA wiediZiał p. St()llarski - niech p. RaJt,aj na gall. LONDYN, 18 HIStopada. (A. W·l, 
nas czeka. ; Odchodząc, p. Rataj po'M.edział, iż W związku tz podpis,aniem traktatu lo .. 

RZĄD P. RA 'r ?p.s. NiE BĘDZIE "Wy~olenJie" nie ~odzi się na t<l, a- I lęka się o.ficjamego przyjmowania misji. carltleńskieg?i zapow.ied~anym .. p.rzy~az-
,~~ ~ " by "Piast" zatryu:mfO'Wlał, kosztem iOlllYOO Ma~szałek izby, który nie utworzy rządu d~m MUlSs.ol·mego de ,stol:cy Angl~l, ZW1~::' 

klub6w, odda.iąc pr-e7.0surę gabin,2'tu p • . padamentarnego i me umie 7.ostać pl'e- k'l r()lbotnlczezalPo~ledzlały. akCJę, maJą-
Rokowa ia polsko~niemiBCkie Ratajowi, wie&ąc, iż , mjerem, złe świadectwo wystawia i.7.bie. cą na celu 2)boJkotowante dyktator;; 

PREZESURA P. RATAJA' JEST TYLKO Jak widać I Włoch. . . . 
~!1UWU sią rozor,ezęlv 

BERLIN, 18 lisło'!>ada (A. W.). Dziś 
1ozp(lczęly obrady komisje do rokowa6 
handlowyC1h - 'Polska i niemiecka. 

Qbrady dotyczyły jedynie plalllu dal. 
sZyCih ws,pólnychprac obu 'kO'mi,sji , kt6re 
wył~n!ą z pośród <siebie 'encze dwie pod. 
komls e - pl!'7emvsłową i agra.rną. 

ROZrOC7~c: a {),brad wł,aściwych ec?;p- ' 
kiwać należy w począt'kach przvszłe~o 
tv~odnia . 

I ZRECZNY PAN RATAJ ' BĘDZE GRAł. Stronmctwa rolbotniC'ze pos.fanowlły 
PRELU~JUM DO GABINETU p.~TO~~ I . nie wziąć żadnego udziału w przyję-

Co Się tyczy NPR. to p. PopIel Juz, , NA AUTORYTET SEJMU, dUł zaś przewodnic.zący socjaliSJtycznycb 

Firma Szmechel i Rozner, łódź, Piotrkowska 100 ; 180 
sprzec!a je z powodu ogólnego braku gotówki, dopóki zapas .... , 
starczy, ubiory, bie1izn~, koł i ry, suknie bajecznie tanio, ~;:; 

CI:! 

zwiąików rolboŁnlczydh zapowiedmał, :t 
nale!y !Się obawiać, że kolejal"ze amgielsey 
nie z€chcą obsłużyć pociągu, w którym 
je·cihać będzie Mussolini. 

~Według krążące,go tubj mnjelmani~ , 

głównymi in,kj;a torami tej akcji są socjltl.­
l~ci włoscy i opozvcja. 
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'za" , 
Sensac;yin;y dramat w 8-miu aKtach. 

W roli glówne! PEARL WHITE ~ 
słynna piękność amerykańska ~ 

.aD Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. GOLDLUSTA. Dziś Premiera! 

e z ze • , koni cz a • aCTa 
Niezdrowy stosunek rządu ~o wojska 

Ddkl/alralcjra ma~lszałka Pdlsudskiego, ryzykowne, gdyż każe przypuszczać ści-j szych oficerów z zal"ządem wojskowymI I cza.n.iu r~tUJt&w (jeJ) łłużbv wobec 
zwrócnna do najwyżsZlego przedst81W'idela słą rewizję sumień i intencji całego szere- spMy, mające chalI'akter nli.'2'Subordynacji. I sejmu". 
władzy p3lństwo.wej, niJe pOZlWała wątpić gu osobistości - rzectL, której lromisja we J GMący stron.nicy i wielbiciele Iromen.dall'll- l Mars7.ałek daie tu do zrGZlJ:Dlieuia1 że 
o niezdrnwym sto,s.U.nku nąau do wojska zrobiła i oczywiście rcbić JOO mogła. Prof. l tra, przekcnani, że dzieje mu się bzywda, moralne interesy annji były wylStmane 
i c niez.a.dowolemu, p.aQującem z tego p.o- Zakrzewski w swem objaśnieniu wyraH że przeci/w1nicy chcą gc poobarwić WI opi- na sz:wan.k za dwóch .ost8lt.nich kier.oWlli. 
wodu w k.orpUlSie cf.iceTISkim. Obja.wy te l zda,nie, że archiwum pOlWittmo być zupeł. Dii-i kraju zasług na.rooD!Wych świetnie za- , ków spraw w()ltslrowych. 
w ciągu ca~ego ubiegł~o roku coraz wy· nie niezależD!e od biura hiStoryCZD0~, "nhion;ej sławy wO}Slloowej, stalnię1li w jej Jeżeli w tem .oświadczeniu ujęta jest 
roaźmej występOtWa.1y Dla gflUllloie opTaco- I które .obecnie nad niem pam!Uje - jest to obro·me, przeciwstawiając się tym, któ- istO<łra cbeCD!ego łenn~ sanacja odno .. 
w}'walllie1 w sejmie ustalW'Y o na0Z-01nych pośrednie potwierdzenlie zamut6w mu· rych uważali za kierowników i in.spirato- śnych st.osunków nie pcwinna nastręczać 
władzach wojskowyoh, w ostaJtni~h zaś szałka. rów tej ~ampanji. ZataJlg stał się tak wi- poważniejszych trudn.ości.. Ich racjonalne 
miesiącach z pGwodu m;anyoh um'tZUJt6w Spr8twa, p07Jo.rnie zamk:n;iętal w mu- dOClZitlym, że sam marszałek uznał za kc- rozwaąz.anJe ułatwia Dt8wet kryzys gabi-
marszałka pod adresem biura b.istorycz- rach archiwum rozszerzyła się JlJa sferę niecme wystąpić wo~ prezydenta w o- ndowy, który na czele tych i innych re· . 
llego i porządków, paiD/Ujących w MCW- nierównie szerszą; na tle jej wywIiązałl}' l bronJie "moralnych ilwteresów .armW', kt6-- sl;rtów ma oostarwić ~ch ludzi.. 
wum wojskowem. się spory i nIi~orozu.mienia SUiI'egu wyż- re już dwukrotD~e p.ominięto ,~y wyzna- J. MuurskL 

Nacze1lllY urząd wojslrowy, który w 
tych sprawach nie mógł odegrać roli 
llI&.jwyższej instaQcji, gdyż sam był w nkh 
interescwany, po.wolał ze swelto rBlml!e· 
uia komisję z tr1zech wojslrowych i dwóch 
cywiłnych his"toryk6łw, alby ta wYdała 0-

rzeczenie co dl) brak-ują.cych dokumen­
tów i porządków archiwalnych. Ale pre­
zes komisii gen. Skierski, zmUtSzOt1llY do 
tej czynności rozkalZetD min3st:r:a wof.n.y, 
dołączy! do spraWIOzdania 'fJWe właJS!l1e 
zdanie, iż ten 7ibyt oiasne i cgr31niczO'D.e 
pcstarwił kom.isji za.d8ll1lie i nlie polzwol1ł jeJ 
dcrtknąć przedmi:otu, maJą.cego w dal1lym 
rarle istotne znaczenie. Ale zdaM a tego 
min~ster nbrootił gen. Skiet'lSlMemU ogła­
szać, a więc me poPl"ZeSt~ąc na p~lf1W.ot­
nem og,rtaniczenJtu k<lmisjii, chciał jesmze 
zamknąć ust.a jej p.ezeSlow\i. A P1'~edeż 
po'W1innlOlby ch.odz!ić w da11tynt razie o wy­
dobycie prawdy, przedewszystkiem plI'aw­
dy, której po rewelaci8ICh malI'szałlka mi1&­
la pr,atwo domagać się ni,e:ty~k() WloijSlkn­
wość, lecz także szersza Gpimrya. Ta (}!Stat­
uia nie może uW1ierzyć WYl'l0l1towi lwb o­
rzeczeniu jakiejś inst31lllcf1, fe?:eli d~dzi~ 
do przekonalt1~a, że ta nie p!)s~a\da d()sU­
~ecznef w.oln,oścl i uleg,a nacL:;kcwi z gó­
ry. Jeżeli minister woj.nychciaŁ zapewnić 
orzecze mu loom!sji z3uiamlie i s:zalcunek w 
opinji pub liczniej, powin~en był zg'oła ina­
czej przeprOlWa:dzić rzecz całą· 

Cóż wszakże OI'IZelda awa komisja "I 
Stwierdziła, że w uooiwum zach()dziły 
nieporządki, że ilstctn;ie dokumenty tuła­
ły się po ludziach, zamiast WIl'ócić we 
włraści!wym c,zaisie do sZtaJł alI'chiwalnych. 
A więc zarzuty marszałka w zakreSlie fak­
tycznym okazują się uspralWJi,edliwione. 
Wprawdzie komisja ochzuca stalncwcz,o 
oskarie«tie c tendencyjne ukrywall!lle i 
wycofywanie dokumentów, lecz na CZOOl 

opiera .swe twierdze:Illie7 Jest O<lllO zbyt 
~ ________________ ~ ____ " __ BM8ft*F" 

ój 
frontoWy o 2 oknach umeblo­
wany, słoneczny. na żadanie z 
fortepianem, niekrępuJace wej­
- - ście. Jest od zaraz --

~ 

do oddania, 
dla soli dnego pana. Ul. Skwe­
rowa 5 II p m. 6. Zastać mo­
żna o,d 10 r, do 4 p. p. 800-3 

Zwycięstwo kapelusza 
Turcy na rozkaz Kemala paszy gwałtownie się . . europe ZUTą 

Kcnstantyncpcl, w listopadzie. 

Obok -oa.łego tSzere~u przewlI1QlŁów, ~ pe­
wno.śdą waŻilliej Sizylclh, dokonała się tu re­
wolucja najbard!ziej biją.ca w octzy: w suo­
ja,ch i oikrycialclh g~Qwy. Dziwią si.ę tWlI'Cy i 
dziwią s~ę olbcy. Lecz Mu.s,ta.fa Kemal P.a­
s'za dał hasłJO. Na Izebr,annu w Smymie po­
wiedtZitał: "Jaki ma być strój turka? T,aki, 
jak każdego czło.wieka lCywilizowanego: 
spodnie, kam-ilzelka, surduf. Jakie ma być 
nakryde głowy turka? Takie, jak na ~a­
łym cyw1iJiz6wanym świecie: 'kap'elus'z: 
czapka, kaszkiet z r,ondem lub ,z das1v 
ki~m". 

Ibł~any z pl".zeszłością 1W)'T',wi'ł Soję i .na tem 
:polu. 

Ważni'ejszą od .sprawy uJbramajets't 
sprawa nakrycia głQwy. W EUlliOpie nie 
!Zdają sobie sprawy IZ IZJakrelSu i głębi reW'Q­
lucji dokonanej pod tym Wl1Jględem. Od 
najiWlcze'śniejszej młodości wdraŻlalllo w 
ill1ł,ode~Q muzułlmanina zasadę, ,ż·e nie WIOl­
no mu odkrywać głowy. iPo tU1"ba1liie na­
,S!ŁąJpił fez, pc fezie k.ol'pak. Jedynlie rw ł.aźni 
a. u fryzjera twrek obn,ażal glowę. D~IŚ ka­
żą mu IZIdejmować kapełusz pr.zy !kłanianiu 
się, w b iwadl , w kawiatrniach. 

K west ja rlOnda 'Puy kapett1lJSzu [ das:~ 
ku puy czapce była dla muzułlmanina .z.a­
Isa.dn~c'zą pr.zeslZkooą przy ubraniu :zacho­
dnie~o nlakryda głowy. iPrawowiemy mu­

I .zułmanin modH się pięć razy dziennie, po-
l'dhYlając sdę tak, że .c:zołemdotyika ziemi. 
I NakryC'ia głowy me roejmuje przy mod1i­
I twie. J!akże te.ra!Z uClZ)I'Dić .ma .zadloś-ć pflze­
! p1s..om w ka,pe~uslZu czy tk,asikiecie? Nowe I nakqncie g~owy jest tedy symbol.ern prze-

I 
:vwtu .. religiine~o. Teraz modlić trzeba '8Iię 
lnaozeJ. 

I 
Codizienln~e całe wlagony pa',zepe'łniooe 

,kapelus.zami p!1zekra-czaią l!ranicę turec1~. 

Spirytysta Orost 
ZDany w Niemczech z głośnego proce-.. 
su zgłosił się do. władz; śledczych i ofiaro­
wal swą pomoc w odtnaleńeniu spT'&wCY 
tajemnitciZego m<nidu dokonanegc na Rove- -
nie. Niiedawn.o Orost bralud2iał w seansle 
spirytystycznym, na którym pojawił się 
duch zamordow.ane<go. profesora. R. I 0-
świadczył, że osradz<ma 'VI więzieniu pod 
z8/l'lZutem ws.półUidziaru Wf zbrodni gO&po­
dymi p. Neumanawa nie jest bezpośrednią 
sprawczyWą mordentwa, ale że odgfYW" 
ona pośrecmd.ą wmę ssócenia żyda pro­
fesora.. 

l Firmy nie są w s,ŁtalIlie nadążyć. :am6W1e- Rozłam w związku 
niom. Kupcy sp'l1zedający czapk1 1 kapelu-

.\ sz.e rob'ią majątiki. ~o.z.s{awtaj~ kufry z to- nauczycieli szkdl irednlch 
I ,warem na rogach UVIC, a kupUjący Is,aan, wy- I Dn~a 28 października r. b. odbyło S!ę 

Pomnik dla reformałoaa Tur .. 
cji, Musłała Kemala paszy 

I L • n-t6 mu nalbar- w Wars·awl·e dorocme walne zebranle biera s'obie n.alKrycne, H. re . .. 

I 
d Żl"e'J' o.drtO'Wiada. TlUlrcy cle. mają je. - I członków zwiąiku zaw'odowetgo nauczy­

.r- k cieli polsk'k'h sIzk6ł ś,redniclh. Na zelbr,an1l1 
, dnak ies'z<::ze rutyny w noszemu na ryCl,a tern poza zwykłym porządkiem dziewym 
Igłowy ,,'P0 obce.m~". Jedni nosz~ :z~'kę o01'oczne'go zebrania na uwagę ~asłl1iguje 

z daszkiem za Wlmęty.m ku tył9'w.1, llMll '\li- niezwykły fakt 'Z'głoszen~az.'b.iorowegQ wy­
anielSzlCza;ą go .z blO'ku. Widać też nieraz s. tąpienia ze ,z!wią.zku lirezJllej topy, ,ik!~. 
,jo')r'z,ałych obywateli 'W roale~kkh ka;pelu- dającej 's'ię 'Z pię6dxiesiędu ilk.u osoo, 

10. ik l wśród kt6r)'lch są liałożycie!1e ~ wlcIu dłu-
>sikach dtzie cinnych , a nawet w ape 11- goletnich ozłonków związku. Grupa ta 
tSZadl damskddl. Pełno tu orygi.nalno.ści i motywowała. swe wystąpienie główme 
ianJtruzfi. tern, ,że związe'k, !prowadzony IPrzez .fa.k-

SłoO'Wa te stały się ro!Zikazcm i ze 'śle- , . tycznie nie.odpowiediialny pned nlklm 
ł .1_ Pl'erw~"ym dniom trefnrmv tak 'l"acly- • h k ,pern 1P0słus.zeńs,twem tZlOsrta V wprowa'Oft..o- ",., 1 zarząd, z organizacji o c ara te~ze szcz~-

ne w życie. WyI'zu.cono (Stroje i naktycta ka1nej, mus!Zą, wi.d,a,ć, towar:z.ys<zyć telgo. !'l\l- rze demokratyclZ'llym sŁał .s~ę Ulstyh~cJą 

głowy narod.owe, r,zucoDlO się do nabywa- az.aju śmiesznostki. A. B. aut okraltyczną , co uniemoŻ'liwia przepro-

U d
· . wa.dzenle nla drooze or~ani.zacyjnei ko-

ruagarderohy europejskiej. rzę· nijcy a . 1 l .16 ... t 
l 

,. RMISZ SAMA TWE nle.cznej z ~le u wzg ęoU. w 'SanaCJI s osun· 
funkcjonaxjusze otmymaH małą za 1'CZ,H.ę. . l MATKO KA BĘ \ 'k6w, 'P'anu)ącyclh w zWlązku. 
wzglęoniegra.tylfi'kację dnia. sprawienia so- DZIECKO, BIERZ SANATOR,. Z tych samych Wlzględó,:, 11;80 temże .ze-
,bae nowego ptnzyo()(i'ziew'ku. MielSlZlclzani~. DZIESZ MIALA OBFITY I ZD~O b1'aniu zgłosiła swe wystąpleme ~ze ZWląZ-

b 
.t . h.l'· c:'---t":e' błyskawlic.z.ni~ s WY POKARM. ~'2 l/ -1 ku k()m~sja dyscyplinarna oddZlału war-

IrO o n1lcy, C' Opl () '010 Ul> l; - k'· 
p'zY~.3 ~a. skórę. rRozht1a;t lD.ieu- i - . . StZaws le~o~ 
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rzyc~yny klęski misji p. SkrzYńskiego 
ndecia nie ma zaufania do min. spraw zagr. 

Bo nie chciał poprzeć p. Sikorskiego, ktory ... dzielnie zwalcza 
"zakusy niektórych elementów" . . . 

Tak tłomaczy swe stanowisko P. Głąbiński 
Nasz warsZ1a!W'Ski koresp. telefonuje: przy opuszczeniu gmachu sejmowego oli- nek sejmu i że tylko taki gabinu~t będzie Na zapytanie, czy praWdą jest, że pos. 

P. Skrzyński kolejno konferOlWał z posl. cjalDa enUD.tCja<:ja wobec dziemJi.bm-zy o naprawdę parlamentarny. Głą.biński wysunął kandydaturę musza.ł. 
Dębskim ("Piast "), Stanlsła.rwem Grabskim wyniku jego misji. Równocześnie oświadczył, że w klubie ka. Rataja jako człowiekl,ł., ktÓ!remu 'nale­
(Z. L. N.), JllaJ'S1ZiIIłkiem Rataje~ wresz- Na wieczornem posiedzeniu klubu istnieje niezadowolenie z powodu jego po- ży powi.emyć misję tworzenia. rządu, pre­
cle odbył wspólnlą konfenmcję z przed- PPS. prezes Barlicki zreferował przebi~ lityki w stosunku do naszych kresów za- zes Głąbińskli oświadczył: - Wpr8lWldzN 
stawicielami klub6w Chadecji i ,,Piasta", wspólnej konferencji stronnictw, oraz po- chodnich, J'ak również, że nie uważa za kooferenlCja u prezydenta uZlllalła została 
post. Cbadńskbn, WittO$em i DębskUn. wody, które skłoniły min. Skrzyńskiego do właściwe łączenia 'prezesury gabinetu ~ za JH)ufną, nie mogę jednak zaprzeczyć, Ż' 

Pos. Chaciń$i po wyjściu z gabinetu zrzeczenia się misji tworzenia gabinetu, teką zagraniczną, oraz, że powołanie jego PT2eds.tawiłem prelZydentowi motywy, dla 
JIl8lt'smłka ośwtiadC2lył dZiem:Wk8ll'lZlOllD., że miano~cle sprawa o~sadzenia teki woj- na prezesa rządu z aprobatą Z. L. N. mo- ktÓTych zajęliśmyodmowne staJllK)wiskc 
min. Skn;yński jest zdecydOlW8iDly zakoń- skoweJ. b" • , 'ad- ! glo być uważane za s~cjaIne ,uzD.anie ze wo,bec p. Skrzyńsklego i wyr8lZlilem ~ 
c.zyć pracę jeszcze dziś. W .loku obrad p~. ~łą łUski 08',"1 I strony tegoż klubu dla Jego polityki zagra- gJąd, że w obeooej sytuacji 

O godz, 6-ej po poJ. odbyła Się decv ~ł stę za pcn~talw'ie~~~ gen. S~- , nicmej, co do której klub Z. L. N. do tych- UZNAJĘ MARSZAŁKA SEJMU ZA 
dująca narada JILi.ni. Slmzyńskiego z PP i sktie(o na stano~sk~ m.tnl8 .~ s~;w W'O'J- ; czas zapatrywań swoich nie ustalił. KANDYDATA, NADAJĄCEGO SIĘ DO 
Głąbłńs'ktim, BarJiolci:m. M.o!raa:ewskim i I skowych. Zgodził S1~ wsza .e. J o na _ Na podstawie tych oświadczeń - STWORZENIA NAPRAWDĘ KOALI .. 
Witosem, po zakończeniu kt6rej o ~0d7:i .. ł ust~two - na cywilne~~ m~ilstra w o- mówH pcs. Głąbi6Slci - miatłem prawo CY JNEGO I PARLAMENTARNEGO 

. 640...nlc" 'W"""'- ' ~ .. "I ..... d ..J_' . SOIble wticemarszatłka PIUCIDSki-ego lub po- . " -~.. Sk~-"! za GABINETU DJLe • Ił"""" wh~ OSW1I_~7" Ufo'.IOOnl- , ., pa:zypuszczac, ze........ --I-:IfAIl ma 
kanom: sJ.a Czetwertynski:elłO (ob8[l1 ~e ~. lud. - I zadanlie ptudewts~em uzys.lnmie zgo- oraz do uswntęcia tyoh trudruośoi, jakłe 

- Pomiędzy stronnictwami P. P. S ~d.). z w,aru~kiem wszam.~b ze g2ln:;. dy strolllnictw ma inną ostobę na stanOlWi- nastręczyła kandydatura miln. Skrzyńskie .. 
a Z. L. N. zarySOlWała się Sik<l!r'ski zosta.nlle szefem szła u gener · - sku prem'J('Il"8, Wskutek ttM1n. zaufanie do 

""&~ go, jako mooależącego do sejmu. 
ZASADNICZA RótNICA ZDAŃ CO negp

o
• M ki' '..1 ł . ..I~ min. Skrzyńskiego., jako przyszłego prem- O <łodz, 9.tt:: posłowie powrócili z Bel .. 

" OlS. oraczews OSWll8Ju.ClZy " ~~ UIla jua w klubie pail'lamenłarn'Y'Jll Z. L. N. Ii> "" 

DO OBSADZENIA TEKI MIN1STRA utrlzymania koncep<:ji rządu koati'CYJn,ego znaczt1lie o.słabło nastrój zaś w stosunku wederu do sejmu. Pos. Chaciński, zapyta. 
SPRAW WOJSKOWYCH. za jedyne wyjście uważa za.mńanlotwamie . '., ny przez c:lz:iennikarzy o przebieg konie-

MlN SKRZYŃSKl OśWIADCZYŁ •. t ,,_. . t>4f do 1li!e~ ZIalostrzył Się z chwillą, gdy klub r~~ os'W1'ad<L"fI'Vł', 
• • Dl1itllIS rem generaillil nn0Z~atzQWan"'li>0 • do . dział' . Skm.yński • -""')Il. ~I 

tE UWAtA SWĄ MISJĘ ZA SKON,.. polIlttyamie lecz odJX). 'ącego uzdo!- S1~ WIe .' ze ~. 'b .me za- _ Prezydent informował się o prze-
CZONĄ , ". I mJefza przeciJwstalwic Slę nl1e e2.p1eczn'Ym 

" ' . meDiom. Na zapyt81Dle po$. Głąbmskiego i nliep.ollrojącym obj.a:wom Jakie si.ęga;ą na- biegu przesilenia i o trudnościcach, kt6re 
Na •• ~e, Jaką 1'Olę odegrał pre- p, WiIlos odpOIW'iedzial, że w tej spraswie wet do . ch si 'sze' ann~ To wywołuje tiiedojście do skutku tego, cc 

zes WlitOlS odparł on: " ..J,_ • d ,. Mi Skr-~ wyzsIZy er na J ".. 
me ma ~c UlU plOIWO,e ze:IUa. :n. "J"- właśnne że min. spI'aIW' WlOjsIkc!W'yoh który p. Skrzyński miał stW<lrzyć. P. prezydent 

- Je byłem tam tylko w roli OIbs.er· ski przychylił się do koo'cepc}i pos. Mo- zajjął w' ostatnim ~ energli.c~e' stano- będrLie jeszcze prowadził rozmowy i inlor­
watOlr'a.. Nie mam nic do dodania., ani uję- raJctLeWskiego, mianowłcie - powołać na wUskOl pr'ZJeciw1ro objawem nielkat'Wlści w mował się w dalszym ciągu. 
cia do moich poprzedn,i,ch ośwtiadczeń. SltatlliOlWisko min!istTa geDeTa·ła niezaqa- pewn.ych sfemch wojskowych, mial być P. prezydent potraktował rozmowę a 

Następnie mim SkJrzyńSki o godz. 6,50 żowam.ego politycznie. Gdy to oświ,ado7Je.. usunięty z li~ lrand.ydJat6w na stamowi- nami jako czysto informacyjną. Myśmy 
wyjechał ~ sejmu, udając się do Belwede- I nie ministra Skrzyńskieg,G o[e odni.osto sko ministra spraM' WIOjs'lro!Wlyoh to wła- stwierdzili 

fU dla ~ spraW!}" prezydentowi Rze- skutku.i pos. Głąbiński obstaIWalł w d~- śnie wywlołało w DaSZyIm klubie' i niekłó- CHĘć DOPROW ADZENIA KOALlC.n 
czypospolite,. szym ciągu przy swoich kantdydataoh, nu- rych imntych klubach żywe zaci.epokojen.ie DO SKUTKU, 

W sejmie zebrały się w tym czasie na nist.er Sk'l'l7'Vński ośw5.adozył, że ftnkłł b'~'" ." , • ..J._,' ,. ł 
' .. --I r""5 ę IUlUe Wles013U, me wa.ląceml SIlę na.- nie mówiliśmy wszakże o jej warunkach naradę zarządy klubow Z. L. N., ChadecJl, . ZO ł' , t' ~ doc:hodzącem' , k •• • 

,,Piasta", Crześcijańsko-Narodow*, oraz UWAtA SWOJĄ MISJĘ ZA SKONC - ez!tyCJehs ~ kr', a il z roz- pods~awach ~ wyra,ź?4 ~" opmku1ą,LI:'fłi 
PPS NĄ· mat c SI.'IOG aJll. matlllem naszem powm:na dojśc do s 1AU. 

O· godz. 7.30 klub sprawozdawc6w par- W trakcie obrad z..anądu "Piasta" wy_ W tej chwili nie możemy się z~ć \ _ Czy nie wymieniane jakieś nuwia 
.. • .. na żadne ustępstwa. na rzecz czynlllik6w k? 

Jamentamych otrzymał z kanceJafJl cywd- J słuchano tylko sprarwoz.danla pos. WiJt,osll . k h ... :.........t..... '_.J_'a1n h. St s a 
• • d ' ,. • Siu ' ki' b' b d 'C1tr-...' k' d , n'ie 8JI"l1yc l """",U',,,,}"'!W1leu;l.L yc 8IDIO- N' neJ Wla omosc, ze mm. zyns wyJe- z pne łegu o ra u Dli1n. '-"~Jns le,&o. . k Skrz ńsJci • teki - le. 

chał z Belwederu do domu, gdzie oczeki- Po powrocie z Belwederu prezesa pos, Wł~ ~ c1 b 't:low ~= d:r;W - Czy misja p. Skrzyńskiego skończy-
!wać będzie na wynik rozmowy prezyden- Gląbińskiego jeden z dziennikarzy zapytał I ::~ d(l/W}' o _~ nI __ . __ ..I_~ __ o e o! ła się? 
ta Gl biń kim B 1· kim M dl kt' h kI b • od , ,...,...0 o prZys~lego pm~ naszq N ' 'ł d t z pos. ą S , ar 1C , ora- go o przyczyny, a oryc u ''''50 , lit ki . tr • - o ... - mowl nam p. prezy en -
czewsldm, Witosem l Chacińskim, po któ- zajął negatywne stanowisko wobec misji , po y wewnę meJ że jeszcze będzie z p. Skrzyńskim rozma. 
rych przysłano z Belwederu do sejmu sa- p. Skrzyńskiego. I KLUB WIDZI SIĘ ZMUSZONY ZAJĄć wiał. 
mochód i którym o godz. 7 wyjechali z W odpowiedzi pos, Głąbiński zazna- STANOWISKO ODMOWNE WOBEC _ A zatem misja trwa w dalszym clę-
sejmu. czył, że Z. L. N. zaraz po objęciu przez p. JEGO MISJI, I gu? 

Dopiero po tej rozmowie nastąpiła za- Skrzyńskiego • tej misji ?ś~iadozył mu, że o, ile będzie ~wać pny ~em postanowde- _ O !em nic }esz~ze powiedzieć nie 
t>owiedziana przez min. Skrzyńsldego na czele gabmetu powmlen stanąć czło- l DlU 00 do 1II.111. Spr8IW 'W\O!j'S'kowych. mogę, bo Jeszcze nIe WIem. 

Lada chwila może zakończyc się • • przeSl enle 
Rząd parlamentarny z premjerem parlamentarnym ' 

Taką opinię wypowiedział wczoraj na pożegnaniu p .. Ale' s lnder Skrzyński 
Nasz watWalWSki koresp. telefOl1uje: 
O godz. 9.45 wieczorem p. Skrzyń ski 

wrócił do sejmu, odbył krótką konferencję 
z marszałkiem Ratajem, poczem udał się 
do klubu sprawozdawców parlamentar­
nych, gdzie oczekiwali go w komplecie 
przedstawiciele pism, i oświadczył CO na­
stępuje: 

- 45 godzin temu miałem przyjemność 
panów widzieć i powiadomić o zaszczyt­
nej misji, którą dostałem od prezydenta i 
powiedziałem, że będę rozwijał moje 
skromne talenty dyplomatyczne nawe-

tarnego z premjerem parlamentarnym na Dego, którym byłbym ja. Dmgiego dnńa 
czele. uzgcdn.ienie nastąpiło co do tek, co do 

Jak panom wiad'OtnO w pierwszym gł6wnych zasad, z wyjątkiem jedlne~ 
dniu w ki:lkun.asłu rozmowach wszystkie l słromtictwa, z którem toczyły si~ perkak­
stron!llictwa zgooriłif się na zasadę rządu tacje, tak że rząd zaczynał już dojrzewać. 
pu!lamentarnego i na zasadę koUicjl, na- I Wyłooiły się trud!J'ości i rozbi~ zdań 
wet na myśl premjera pozapa.rlamentar. : które uniemożliwiły koalicję 2-ch skraj-

Hindenburg przeciw narodowcom 
Postanowił pod~jsac traKtaty w Locarno 

wnątrz, by zrobić zbliżenie stronnictw, by BERLIN, lS-go listopada. fA. WJ _ BERLIN, 18.,go listo.pada. (A. WJ 
zrobić rząd parlamentarno-koalicyjny. Wys·o,ce ntiepJ'lzY>iazne sianowisko, z8Jjęte KO'Ilig.r'es partii cen:troweń, który zaJkończył 
Wyraziłem nadzieję że ten rząd koalicyj- wobec Hind<entbwrg'a przelz niemie'dko. - na- si,ę w'Czoraj w CalS·se:J, udh'walił :t"ezoluC'ję, 
ny ukoronuje się z;pełnym sukcesem t. j. ro~owy>clh, .wz.ra~ .ta w, 2'JWi'ęlklSzającą się z w k~órei po.chw~la s~an,owisko pt"e1zyden.-

• ,.' ., ł dma na dZIeń nte-chęc. Pll1zycrymą tego. ta Hl!lld'e'IlbulTlga 1 gabLn<ełtu Rze.szy w kWlew 

pre~Jerem ~r~ameDtarnym. Otoz dzis I jest ZJRoda prezydeiIlfta na podJpisa-nie trak- I s{'ji podpisania, u-a.ktatu z Lo'carno. Sbron­
złozyłem dymISję na ręce p. prezydenta tatu locarneń151dego, I nddwo wy.ra.ża ze sw.e·j strony :mtpe1lną 
I jestem batrdro oobre.j myśli. Mam n·ad~e- Organ wielkie.go przemy:słu "Deutsche l łą'Czność z zasadami, gIlo.szcmemi pT2łeZ 
'ę, że robota 2-ch dni nie pójdzie na mar- Ta~e7'ZI~i!unrg", ora.z "Local. An~eigelt''', : traktat i O'Z?ajmia, ż.e dl.~.e 'YISPól!J>1'8" 
ne. Mam nadzieję, że pewne uzgodnienia wYt'aEn1a)ą, że tllczylO1ł 0111 t.o J~dYn1e z C; ;owa~ będ:z:ie z.e stro.muclwanu., UJIllIU'-
kt6 dał' k ,. dn" bawy prz,ed k on:s e kweIOoc.) amt uahY'1ema Jącerm to !Samo stanoW1sko. 

.re , y Się uzys ac w ciągu 2-ch 1, I się od podpisania prZ0Z Niemcy kaktatu. Do zarządu słrronnktwa celDitrowe~o 
maJą byc ukoronowane jeszcze tej nocy J Te·go samego m'llt.e}-więcei zdanra jest nie- wybrany został Wiil"'tlh, który DlominacJę 
zakończeniem tworzenia rządu parlamen- mi'e'Cko - narodowa prasa ,prowincjonaLna. przVliął. 

nych stroanictw, a ponieważ ja byłem 
bezsilny w przełamaniu tego oporu, zfo.. 
żyłem dymisję. Niemnliej, ponieważ trud­
ności nie wiążą się wcale z teani wielkie­
mi, groźnemli niebezpieczeństwami, ktÓl'6 
wynlikły z sytuacji gospoda.t'lczej~ Z k0-
nieczności stwor'ZleMa rządu o sZeMlkieł 
pOOstarwie parlamentarnej dla rozwią.zar­
ma różnych prOlblemów = ,ansowych i 
gospoda1'lCZych, ponieważ na tym punk­
cie jest uzgodnienie, a kudność jest inne­
go gatunku, a zatem śmiem wierzyć, ~ 
to, co się StałOl w kieruDku zbliokolwania 
słrtlfDnidw dla tej pracy odpow:iedZJialneł 
na łaJWach mw ster jalinyclt, to te praca 
nie roze.jdzie się i wejdzJie w drugą lamę, 
gdzie, mam prawo w to wierzyć, zako.ń .. 
czy się koalicja i mam nadzieję z prem;e. 
rem parlamen<łunym. Jeżeli, - kończy 
min. Slazyński - uda się w n.a.jblliższyo1-' 
gcdlzlinu.h. zrobić kodicyfny, parłamentłat'· 
ny, z szefem parlamen1amym na cze~ 
rz~ to w każdym raBe ja nie zaszkodzi­
łem. 
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W labiry • Cle s rzecznych z 
, 

znan 
Zeznania narzeczonej Steigera·~ Por. Hroczkowski zbija twierdzenie PasternakÓWD) 

Finel nienormalny? - List do metr. Szeptyckiego zginał w tajemniczy sposób , 
Posiedzenie rozpoczęło się o godzi­

nie 9-e~ uno. 
Dodatkowe rleznanl,a składał świadek 

Marj,an Orli<:ki, następnie przesłudlano 
świadka 

TONIE DYNERóWNĘ. 
Pracowała ze Ste~erem w biurze. Opo­
wiada, że Steii!er był zawsze dobry i pra­
cowity. 

Na kr6tko przed za.macihem pracowni­
cy postanowili ,kupić prezent dy:-ektorowi 
i Steiger kWpił zapallnkzkę. P.nzy kupnie 
była obecną. 

Dr. Ryngiel: Czy Steigelr w dniu zama­
chu był zdenerwowany? 

ŚWiadek: Nie. 
Dr. Ryngiel: Kiledy \pani dowiedziała 

się o .ar-esztowaniu? 
ś~dek: Po obiedz.i~. Jak wszyscy 

w b1Unu, byłam przekonaną, że zal5lzła 
omyłka. 

Dr. R~iel: Czy Stetger orgaadmwal 
kiedy strefk? 

świadek: Nie, przeciwnie pracował w 
czasie su~j\ku. 

Steiger: Ja'k długo przed zamachem 
W'id,z!ała mnie pani'w okularadl? 

świadek: Kilka miesięcy. 
Następnie .zeznaje świadek 

JóZEF GEBOT. 
Opowiada o Steiget'\Ze mniej więcej to sg,­
~o, co p()pd"zedn~ ~wi.adek. Świadek przy­
n16sł ze sobą kSlą'Zkę kasową i pokazuje 
notał.ki, kt6re zrobił Steiger w dniu za­
madhu. 

DaJej opow>iada, że are51ztowawe Stei­
~a wywa.t:ło na W1Szys.tkiclh ,pr.zygnia.ta­
jące wra!e«ue. 

Steiger: Ozy otwOlr.zono tru w biurze 
'konto? 

świadek: Tak 
Przewodniczący: W jakim ce'lu Steiger 

zadał to pyt.anie? 
Dr. Landau odpowiada, że Steiger chce 

dowieść, że wS'zystko co zeznawał przed 
trybunałem, ~st pra·wdą. 

śWIADEK ANNA BORNSZTAJNóWNA 
IPraoeuje w ftrntie przy uHcy Le,gjooow. Wi­
działa,. j.akprowad'Z'Ono ja'kiegoś pana !'był 
to Ste1ger), przy kt6rym szła jakaś pani i 
2-eh policjantów. Nadjeclhało auto, w kt6-
rem sie·dział jakiś polkjant w mundune 
(był to Łukomski). 

Kiedy ws.zys<:y już byli w aucie świa­
d~k słys.z~ł Jak Steiger m6wił do fe,j pa­
!111: "To tlle la, czy pani widziała pani się 
myli". ' 

KO?ieta odpowiedziała: "Tak, to pan". 
ŚW1adek widział j:ak Łukomskj. szturch­

nął w6~cza's Stej.~era. 
Sztelger zwr6cd się do jakiegoś pana 

1 powiedział: "Chod'Ź, chodt..... (Był to 
Fichman) i ten biegł za autem. 

Dr. Greg: Czy ten nieznajomy powie­
dział coś Steigerowi na ucho. 

Świadek: Wykluczone. 
Na sali widać zainteresowa.nie, gdyż 

zaczyna zeznawać 

JóZEFA MARKóWNA 
narzeczona Steigera. Zeznaje pod przysię­
gą. 

Pluwodniczący: Czy pani zna bliżej 
Steigera. 

Świadek: T ak. Bardzo blisko. 
Przewodniczący: Czy pani jest jego na.­

rzeczoną· 

Świadek: Oficjalnych zaręczyn jeszcze 
nie było. 

Panna Markówna opowi'ada, że mile­
szka w tym samym domu <:0 Steiger, zaj­
muje oddzielny pokój przy rodrlnioe kapi­
tana Przybylskiego. 

Wieczór przed zamachem spędziła ze 
Steigerem, spotykali się codziennie w ka" 
wiarni szkockiej. 

Um6wili się, że p6jdą nazajutrz do te­
atru. Pamięta, że grali w6wczas francuską 
komedję "Męska konfekcja". Mieli oni 
stały abonament. 

Przewodniczący: Czy pani latem wy­
jechała ze Lwowa? 

Świadek: Byłam w Krynicy. 
Przewodniczący: Jak się zachowywał 

Steiger w dniu przed zamachem? 
Świadek: Jak zwykle, był wesoły, dow­

cipkował. 
Przewodniczący: Czy nie zauwatyła 

pani w nim jakiej zmiany? 
Świadek: Nie. 
Przewodniczący: Czy pani bywała u 

Steigera w domu? 
Świadek: Przed nieszczęściem nie. 
Przewodniczący: Czy byliście zarę-

cz ni? , 
Ś··':_..:I_1-. N' 

~--!!.~I ~ 

Dr. Grek: Pani jest studentką, co pani PrzlewOlclniczący og1łaslZa przeTwę. Dr. Landau: Ozy depesz,ował pan, ż, 
studjuje? P,o przeTwie zeznaóe świadek s.praw.ca /Został schwytany? 

Świadek: Historję i germanistykę. śwładek: Nie pamiętam. 
Przewodniczący: Kiedy spo,tykalVśde POR. TADEUSZ MROCZKOWSKI. Dr. Landau: Czy !była ja,k1a'ś wąlpffiwoś~ 

się, o czem rozmawialiście, czy o nauce? Pod-czas zam.achu świacLek b~ w~ w depeszy? 
LwO'Wie sJ!u2ibowo, lako ofilcer II oddziału świadek: Ni,e pamiętam, ale nie wy-

Świadek: Mieliśmy ciekawsze tematy. ~_n sztahu generalnego. K'luczam. 
Przewodn.: Czy c7Vtaliśde broszury PrzoD'UT-~-!--ący' Czy było cos' n1·"' ...... y 

-J Kiedy dowiedział się o zamachu, mo- .... ".~. .. .... . 
so<:?alisiycroe, niech się pani nie boi, cVzilś to-c klem udał się na p.oJi.cję po SIZC2Je- Mego w wy.głądzde S'\lIcihenkj,? .. 
młodzież tern się interesuje. g'łY' Dr. Landau: Ozy Sudhen,ko.b:ył plijaally7 

Świadek: Ja się tem nie interesuję. o y. . . . Przerwodmiczący: Uchylam to pytanie 
Śwoiade'k opowiadal, że u niej prrzeIPro- Ta~ spoikał Stelgera, .a p.rzy .nlm ~u... Dr. Landau zwraca się do trybunału z 

wadzo41o dwie re'Wizlj,e, j'ecLną z.araz po k?ms'kletgo, Su.chenkę, ,Ka)dana l Sawlc- I prośbą o dOPus'2lCze. nie tego pytania, ~dyt 
kl'ego. Prowadzon,o ogolną rozmowę· Pa- I Paste.rna'kówna Slkarżyła się że S'UcGten-

zamachu, ckugą w sltycZil1iu. stelr~akó'WJ1a op·owiada. że widziała Mo ko by1ł P14a l!llY, a to trZJelba ~.taJ.it. 
Była równie-ż 10 dni a.reszlowaną i rzuclł bom'bę. . Po naradzie trybunał dop\LSIZcza. to py_ 

oska.r,żo-ną ja,ko slPó1'llvczka Stei.g,era. Świade'k rozmawiał tam równile~ z tanie. 
nr. Grek: Ozy pani była pode;jrzaną, Fran-cu.zową. Pamięta to dokładn~e, gdyż świadek: Nic nie zauwatylem. Zacho. 

cvy os'karżo'llą? rozmawiał po ni,emi~cku.. .•. wywal sięo~, jak 'pd"'zystoi urzf}dnikowi, 
świadek: Oskarnoną. Francuzowa m6W1ła, ze Wldzlała 1nI1e- był {!tzeczny 1 taktowny. 
Prokurator mówi do dr. Gr elka , ż,e ona go sprawcę zamachu w broorrowem ubra;. Dr. Grek: Nie pamięta. pan jakie pyta-

bY'ła wlSpólos'ka.rżcxn.ą. niu. nia zadawał Sawieki? 
Pmewodn.: Czy pani dobrze. ZIIla Stci- PrzewlOtdniiczący: Do kogo ona to mó- Świadek: Nie pamietam. 

gera, jego charakt~r? wiła? Dr. Grek: i dr. Landau domagają się 
Świadek: O'W.sZ>ełll1, jest on <::złowie- I . świadek: Do wszyst'kidh. konfrontacji Sa wick~!go z Mro<:zkoWlskim. 

kiem serdecroym, s ZiC'ze'rym, sprzelClZek I Świ·adek wysłał p6źnie~ krótką depe- Prokurator sprzeciwia się, a trybunał 
między nami ni.gdy ni,e by.ło. szę z raoportem swych przełożonych. po 20-minutowej naradzie odrzuca ten 

Dr. Grek: Może Soteiger by.ł ukrryttym I PrzewodniClLący: Co pan pi-sał w tej wniosek. Następnie został przesłuchan-y 
krnnUil1istą? depes7.y? świadek 

świadek rOlbi ZalPrlie,clza;ący ruch ręką. świadek: te tam a ła!m została rzuco-
Świad~lk opowiada darue~, że o areszt.o,wa- na bomba, że areszt()WlanD tego a te.go i 
niu Steigera dowiedziała się dOlPi('.Il'o na- że świadkowie mówią to a to. 
za.jIUlt11Z. była cały dzień na niego zła, że Dr Landau: Czy nie przypomina pan 
nie przych()d2ił, a pÓŹdJ.lei przY'Puszczała" I sobie dokładnie treści tej de.peszy? 
że lada dzileń będZJie zwolniony. Świadek: Nie. 

Olszański chce stanąć przed trybunałem 
Dręczą go wyrzuty sumienia 

" 1: at " donosi z Diisseldo.du, że Olsza11-
ski, mając wyrzuty sumienia, zwr6cił się 
do adwokatów niemieckich oświadczając, 
że chce stanąć p1"u.d trybunałem niemiec­
kim i złożyć zeznanie jak dokonał zama-

chu na prezydenta. 
Organiza<:ja ukraińska jest przedwko 

temu. 
Sprawa ta będzie jut,ro definitywnie 

załatwioT'a 

• • eorganlzacla racy 
urzędów państwowych 

Praca jest rozpoczęta, ale rezultatów jeszcze nie widać 
R~~anJlz.a"cją unzędów p~ństWlowych 

u poosltaw można beJZ wstrzeżeń nazwać 
. próby, pakie nasze azynniki państwowe I przedsdęwzięły w dJzrieruziruie uproszc'zenia 

<trybu i systlemu urzę!dlOwania, orraz syste­
mu r,a,chunlk,ow·o-ś.cń i kasowIości. 

Te dJZIieruzńny naogzeg'o ap1antu pań­
s.tWlOweg,o nJi,erruz drotldi'wie dały sJę we 
znaki ob~telomi p:rasa oodluenn,a n!oto­
w.a.ła curJosa, kotóre mogły .zdall'zać snę tyI­
kio w nioed,P'Sttatecznie przemyśllanym mp­
ohanu.zmde ih,i·urokoratyc:znym, 

W sWloim cz!as.ie (luty 1924). nadzwy­
omjny klOmLsall'jalt oS'ZlClzę!dnośctilowy ogłosił 
konkurs nl8 :prace z dJzioozliny: 1) trybu i 
syst'emu ullizę.dlowaiIllia, 2) syStte-mu "oa­
clhun'k,ow()!ści ~ kaslOWlOści, 3) m.antilpula{;li 
karn,ce1aryjnej. ! W rezult<IJaie 'konkurs przyna6sł 289 
pra-c, :Z którycih 208 dotyozyło uproszc,7.~­
cia tll'yibu li systemu urzędlOw1anJa, ora.z 
mampuLa<:jli kancelM'yjnej, 81 .zaś zawier-a­
lo projekty [ środlci .naprawy systemu .ra. 
c!hunkowlOści i kl8sowości. 

Auil'onatru 22S-,ciu pn-ac byU tlIl'IZędn:ncy 
padistwowti, cesrzty zaś - irund. 

W konkWl'Slie uCizestn!lclzyLi tlimędnicy: 
admini'Sltra1cyjci (109-48.44 proc.), skarbo­
wń 54-24 pr,ce.), są.do-wJ (7-3.11 pr.oc.) , 
k()lejow~ (36-16 :proc.), oru.Ce1"OWOO (1q._-
8.45 procent). 

Sąd k!onJku.nsowy wytr6ż,nfił 9 prac pr~­
mją pden~ę·żną a. 9 podJzlję'kowarnil8omi pisem­
netru. DOS1Zedł rui &o IPll1Zekonl8nda, re 8JCZ­

kolwiek ża.dma rz n,adesłanych pr-;;lC nie M­
powaada wymogom k'onkUJ1'lsu, to jednak 
W1i~le e1tabMat6w konkufSlowydh świad­
czy o i,ch nńrewątpldwej ,c·zęstokroć dużej i 
istotnej war!<lśd. Przy zapr·oje'ktlOwaniu, 
opra,cowan:iu li Wlp<l'!owladlzeniu w żyde ko­
~l1eoznej reformy o.rgandlZtacjli W'~adz ,j ur.zę­
d6w system i!clh biull'oWlośd i kas'owości, 
p<l'!a.ce k.onkurs,owe stanowić będą ffi.81te1'jał 
p!()żyteczny i ce-nny. Zadan!i.e pt'lzeprow,a­
dzenua refJormy, o Mólflej mowa, ·powde1'11.{'I-
n-e bęruzoie s:pecjlal.nej koanJioSji. I 

Lecz kńedy o·słałeCMńe jpra<:,e konkur-
sowe znajdą swą realizaC!ję? I 

Nioeclt oo;powtie na to pvtanae se-uertarz. 
sądu kon!kursowe'g'o, p. ra.doa Mękarski. 
lz,a.t'IaJzem Il'eferent nadzw. 'komi!sarjatu 
oszazędn!olścuowego. -' 

"W tej clhwljll~ - mówi nam .p. rad.::a 
Mękar.slk~ - jedynie trunisrtel"stŁW1O skarbu 
ldepartamcmt kasowy) 'Ol'IzvstąpHo do P1'a-

.ey nad zrreoaJulZow.aniem wyników k?~.~ursu 
ieżeli chodzi o system rachunkoW'osc't l ~~M 
sOW1OŚd. Deparltament kas,owy tego mlTh1.­
sterstwa poW'ołał. sl'ecjalną komisję, która 
p!l'acuje w tej siPrraW'ie. Sprawa re10rmy 
trybu, systemu Ul'lZę,d·ow.ania i manipulacjri 

I ka.ncelaryjnej przedstawia &ię trudniej: Po 
dłuż.s,zem rO'zwaźeniu i rozejneniu Silę w 
plonach klOnkur,gu, dmzl!iśmy do p1'ze­
śWli8ldC'~en~a, że D'ajlIepiej będzrie p'ostą:pić 
'NI ten sp·osób: nie1które z pTa'c poświęcO'n,e 
byly omówieniu dziedzin .specja~n:., ~te­
resujących ten c.zy ów ur!ząd mmasteqa!­
ny. Aby wię.c j!akn.ajleIP1ej wyzyskać rez.ll­
taty konkursu pIOSltanowl]jlśmYPoSlzczegól-

I ne prace pnekaZl8.ć zaintere·slowanym '.1-
. Tzę.dom a te niech już zrajmą się reformą ·.Y 

sferzle swyoh działań. 
ZreaJ,izow,anie iydh prac - kończy nam 

p. Mę:ka,rski - będrie ~SltOtną rdormą or­
ganlzarcj.f pr.acy w u!l'zęda,ch r aństwlOwych. 

Oby te u,sHowaD'ia wydały j-aknajsiZyb­
idej pożądane owoce. 

Inżynier I&hmann skonlsuuolWal nową 
gaśnicę w formie żarówki, która, flZUCOOI8 

w ogień, gasi go natyclun.P.ast. Próby z tym 
nowvrn aparat.e.m wypadł;y b.uld7,O dob,-ze 

ELżBIETA ORŁOWSKA 
Opowiada, że Steigera nigdy nie wi-

działa i nie zna go. 
Przewodniczący: Czy pant zna Mraka 7 
Świadek: Tak, gdyż jest ukraińcem. 
Okazuje się, że Werchoła kłamał, m6. 

wiąc, że widział SteiJtera. z Mra'kiem i Or. 
łowską . 

Dr. Landau żąda konfrontacji Wercho­
ły z Orłowską. 

MOWA PROKURATORA. 
Dr. Ryngiel opowiadał o Finelu •• Opo, 

wiadał rzeczy straszne. To co m6wił Jest 
uzasadnione. 

Telefonowano do prokuratora, że Fi­
nel wie, iż Steiger jest komunistą. 

Prokurator zajął się tą sprawą i prze­
kazał ją policji, która przeprowadziła do­
chodzenie, lecz nic u Finela nie znalezJo. 
no ale okazało się, że Finel jest nienor­
m~lny i na tej podstawie został zwolniony 
z wojska austrjackiego. 

Brat Finela twierdzi również, że Finel 
jest warjatem. Dlatego pro'kurator żąda, 
by odczytano doniesienia policji w tej 
sprawie. 

PozaŁem dr. Landau oskarża urzędy, iż 
nie dostarczyły dotychczas listu d? metr~­
polity Szeptyckiego, ale ?zeptycki tych. 11-
stów nie ma, zresztą z listów tych mozna 
ustalić tylko, iż prsałaje jedna ręka,. ale 
nie że został on wysłany przez ukralńską 
organizację wojskówą. 

Co do żądań obrony, aby były przedło­
żone fotograf je, prokurator uważa, że z 
tych fotografji trudno będzie kogokolwiek 
rozpoznać. 

Co do Olszańskiego żąda prokurator, 
l 'l7ostała przesłuchana jego rodzina, dla 
spro.wdzerua, gdzie znajdował się Olszań­
ski w chwili, zamachu . 

Prokurator nie ma nic przeciwko te­
mu by przesłuchano konfidenta Nie­
byl~kiego, lecz żąda również~ by prz~słu7 
chano raz jeszcze Pasternakownę, BtIla I 

Lodlową. 

REPLIKA DR. LANDAU'A. 
Dr. Landau w replice oświadc~ te 

zeznania Finela będą dla sądu bardzo 
I ważne. 

Widać że pewne koła zainteresowani 
I są w tem: by zawczasu !>słabi~ wart~ś~ 

jego zeznań i dlatego robIą z Dlego warJa .. 
J ta. Możliwie że i rodzina chce go uznał 

nienormalnym, gdyż boi się represji. . 
W czasie wojny 'były c,zęS<t~ ~ypad~l 

symulaaji, aby uniknąć służ!by WOJs~owe.l' 
Jest za tem, by odczytać zezna.nla Ft­

ne1a, ale wpierw należy go p'rzesłtLChać 
w sądzie. 

Listu Szepty-ckiego nie można znaleźć, 
,a wczoraj dO'piero było odc:zytane -sprawo­
zdanie z województwa, że policja jest w 
posiadaniu oryginału. 

Nie damy SIObie wmówić, że kt.oś pisał 
te listy, może kahał żyd~rSld, mcl.że dr. 
Reich. 

Z~adza się, by przesłuchać rod,z~nę 1"i­
nela, ale doma·ga się, by sprowadzono z 
wojewódz.twa ws:zystkie akta, dotyczące 
OI:szańrskiego. 

Musimy do/wlieść, że Lod1()(W'8 kłamie. 
Owszem był u niej komisan, ale inny 

komisarz. 
Pnewodniczący oznajmia" że te ws?.\'· 

stkie wnioski 'będą rozpatr,zone w piąte~ 
. i odra<:za rOZ!prawv do dziś do godzi'l) 

9-ei ra.no. 



Nr, 3t1 19. XI. GŁOS POLSKI 1925 r. 
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Wiec 1I°::I~~'c~WiąZkÓW z· a chowi na zdobycze r botników 
odbędzie sł~ w sobotę Olb . ' ke h · 1r ' OcLb-yło się ze'branie ,~laso'W~go Z'wiąz- rzymi wiec protestacYJny wszyst tc ZWląZnOW 

ku W'ł6kni.a-rzy w sali O. K. Z. Z. na po- (ib) W dniu wczorajszym o g-odz. 6-ej I nie ustęp, w którym przemysłowcy zwra- debrać sobie nie pozwolą i wobec powyż" 
nądku dzi'e'ooym bY'ły sprawy obec!Ileii . .. k ~;-)"buaoji w przemyśLe włóki~runicz)"m i u- Wlecz. w lokalu polskich zw·ą3ków zawo- cają się z apelem do toboiników. szego, w porozumieniu z innymi związ a-
nądzeiDJe wieoeu z uldziałcm posłów $,eu- dowych przy ul. Głównej 31 odbyło się Jest to zamach na wszystkie dotych- mi' zawodowymi, a mianowicie ze związ. 
·.tIl'Owyoell w s.ohotę na Wodnym Ryniku o I zebranie delegatów fabr' rcznych związku czasowego zdobycze robotnicze, oświad- ki '''! l'''''sowym i chadecją, związek nPra-
,godz. 10 rano, w kt6a-yan wlezmą udział "Praca" w sprawie zajęcia stanowiska czył referent. ca" uchwalił zwołać na sobotę dn. 21 b.~. 
poLskie zwi-ązki zawodowe, oraz poclhodu I odnośnie do memorjału sfer gospodar- Śmieszne i bezpodstawne są rewelacje r"'fZvrri wiec całego świata robotniczego 
~ Pltac W,oln.o.ści. l czych do prezydenta Rzeczypospolitej. kapitalistów o tem jakoby w Polsce był w Lodzi, na Wodnym Rynku, gdzie po 

Ze związku pOlsk. naucz. 
szkól powsz. 

Ognd~ łódzlde, jl8.'k i w l'Ioku ubie­
~ym, u:uchomńa kursy U1Zupełndające dla 
łlau,c.zY01e~twa szkół powszechnych grup 
'tlleto·d-pe<1rug,og. i huma.nist. 

Podanńa na lPowyż,s.ze przyjmuje sekre­
tarjat Ogndska c-odlZlbenln.ie do dnda 25 b. m. 
włą<:IZDie. 

Eksmisja przekupek z placu 
WOlności 

Dostaną onB locum na placu Dą-
browskiego . 

Magistrat - na posiedzeniu w dniu 17 
.b. m., przychylając się do uchwały deIega­
,cji wydziału przedsiębiorstw miejs'kich -
postanowił zlikwidować tar~owisko, znaj­
dujące się na Placu Wolno.ści i przerneść 
1e na Plac Dąbrowskiego, oraz przesun ąć 
istniejącą barjerę żelazną do kra wędzi we­
wnętrzne1!O chodnik;j 

nie kupU tanio nowego 
zegarka 

i stracił swdJ własny 
(ii/b) w dndu WiC2JOltJaljSIZ)'llll TelOfiIl Kali­

:rJ!OW'Slkii.,Zlamileszlk,afły rpil'Izy UilIitcy J<eI1'OI7JO­
lianstk,i,ej Nr. 5, pd"7Jetc:hodlzilł ul'i.cą W,offibo,r­
s·ką, lci.e:rując sdę w 51bl'1OO1ę domu. 

W pewnCij ChrW11U przys:tą.p1ło dJo ni.1ego 
dwóch nruetZltllrujomych mu ludJm, kltÓl'\Zy za­
pybaJl go, czy me tkupilby z:łiołbe~o ze­
ga.l1'ka. 

K,ailIitnioiW1SBci pl1'lZ)"S:taJną'ł, by ohef;rzeć 
p!'zednn1lot kupna i po C'hwiai W'Y'fą.ł z kie­
szel!lJ &wój ze;gatrek, chcąc porÓWlIlJ<!;ć lOle­
cham.iJzm. 

W 1>C1j c'hfWliilli ;edlen :Z oLS,ob11lilków wyr­
W1aJł muaba 7Je:g,atrlkJi. !Z r~~ a poozął ude­
'k,ruć. 

Na lwzyk, WiSIZlClZęlty p'1'?Je'Z :potSlzlkod!o-. 
waJIlego, prz:eonod!nóJe :rzmcilli si<ę w pogoń 
za złodziejami, leoez >Ci ostan wpadlli do. ąa 
Ildejś b.!'laany li znilklli. 

K,aJilnowstki xło.żył mmeUdowatnlile () Ikra­
dmeży w policji. 

Ul Ifszy celi wiąz·Bnnej 
rozmyślać bądzie przez 3 miesiące 
nad słownikium wyzwisk i prze­

kleń~t\U 

treść którego podaliśmy we wczorajszym najkrótszy dzień roboczy, najwię'ksza ilość przemówieni'ach uformuje się olbrzymi po. 
numerze "Głosu Polskiego". świąt i najbardziej skomplikowany system chód, który będzie demonstracją przeciw" 

Długi referat w tej sprawie wygłosił p. ubezpieczeń socjalnvc.!l, a mj:ano~ici~ . Sy-/ ko zakusom klasy posiadającej. • 
Kazimierczak, który krytykował w 0- c;tem kasy chorych, stanOWiące) oClęzałą Podobne uchwały zostały przYJęte VI 

strych słowach ów memorjał, a szczegóI-11 machinę biurokratyczną. _ I związku klasowym i związku Ch. D. 
... To co zostało zdobvte, robotnicy 0-

Burzliwa demonstracja robotników 
sezonowych 

Policja rozproszyła demonstrujące tłumy 
(ib) "\'l dniu wczo,rajszym, w godzinach 

wie,clZ-ocowyclh, 'Prze,d magistratem na PLa­
cu Wolności , zebrali się pozbawieni pra­
-ey robo tni,cy sezonowi w liczbie kiJku>~r~ł 

ludzi, którzy elIle'l"gic.znie poczęli się do-

I mngać konferencji, w -celu o,siągnięcia ia­
kiej'lwlwiek decyzj~ roagilSfratu co do 'kon­

I tynuowania robót sezonowyclh. 

,. Ponieważ kon.ferelncja nie dos,zła 1.0 
skutku, bezrobotni udatli się dogm8lchu 

I m agist,r atu, a n,asiępnie do gabinetu pre­
zydenta, domagając 5ię natychmiasto.wego I kontynuowania robót, ewentualnie jedn'J­

, ra'Zowego 'zasiłku. 
Wobec ~oźnCij postawy bezrobotnych 

z.aalarm.owano policję, która Ulsunęła de-

mons.trantów z gmachu, podczas gdy w 
międzyczasie pt'lzyiby'li przedsta wiciele 
związków , k:tórym magi~trat o,świadc'zył 
iż prowadzenie w dals.zym ci8,!gu robót je~t 
niemożliwe, gdyż mialsto nie posiada. net 

ten celI fundUlSzów. 
WoIbe'c powyŻls,ze·go be'zrobotni o'świad­

ozyli, że me wyp11SlZCrt'ł z gmachu przed. 
stawiclelii, póRd nie mnymają kcmkIretuej 

I odpOlW1i.edzi i przyrzeczenia zapom6g. 
I W tym czasie nadjechała policj.81 'kon­
I na, oraz przylbył itllSpektor 'Policji Ros7..-

ko Wl$ ki. 
Zebranydh poozęto (ozpędZl8.Ć i wkr6t­

ce 1"o~r'O'szy1i się oni 'Pó lbooeznyClh uJi _ 

cacih . 

Odpowiedźnazdenerwowaniep. Sikorskiego 
Odezw.n związku strzeleckiego 

Za.rząd 'Związku sirzeleckiego wydał I Związek strzelecki, jako zrzeszenie zu-

Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKL Tektr miejski daje dziś ostał­

ni raz na wieczorowem przedstawieniu IIwietni~ 
wystawione, znakomicie grane "Damy i huzary"( 
na których publiczność przez cały wieczór śmiej. 
się do rozpuku, raz po raz oklaskując artystów 
przy otwartej kurtynie. Ceny najniższe (od 40 gr.i 

Jutro ósma premjera sezonu - zabawna ko· 
medja aktualna Stefana Krzywoszewskiego "Pan 
minister", grana z ogromnem powodzeniem na sce.­
nie Teatru letniego w Warszawie oraz ostatnio ,. 
teatrze miejskim w Poznaniu. Reżyseruje Konstan-

I ty Tatarkiewicz, nowe dekoracje przygotowuje i .. pracownia teatru miejskiego według s:tkic6w Bo­
I lesława Kudewicza. Popisowe. rolę tytułową "Pana 
I ministra" z Radomia odtworzy p. Leopold Komor-

nicki, główne kobiece pp .• Jadwiga Gzylewska ł 
Natalja Remiczówna; watniejsze męskie pp.: Jaa 
Bielicz, Tadeusz Krotke, Kazimierz Szubert. W in· 
nych rolach pp.: Halina Łapiliska, Dębicz, Krze­
mieński, Krall, Mroziliski, Wilczkowski. 

Na premjerze spodziewany jest autor ntuki. 
W sobotę po południu o godz. 3 i p6ł na dzi~ 

wiątem przedstawieniu dla młodzieży szkolnej da­
ne będą "Damy i huzary". Bilety w dalszym ci~u 
sprzedaje kasa zamawiali. 

Wieczorem powtórzenie "Pana ministra". 
W niedzielę o g<ldz. 3 i pół po południu ciesz,­

ca się stale wielldem powodzeniem efektowna. 
sensacyjna komedja Savoir'a "Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy". 

nalS~ę'Pujący .roz.kaz do swyah <:złonków: I a:>ełnie apoJityczne, całkowicie d 'bez za-
W w-ykonan.iu rookazu p. o. milllistra ' str~e.żeń o.d.da~e v: ~kr~sie swej, d.ziałal- TEATR POPULARNY. D~ś, w czwartek, dnia 

spraw wOJ·.s'kowyc'h gen. dyw. Sikorskie .. r;o nosc! nas. z~J ~)czY""~me, Jako całOSCI, z. a- 19 b. m. o godz. 8.15 po raz ostatni wieczorem po 
.S W ze w ~ t l alne ztlllędem ą cenach zniżonych od 50 gr. do 1.50 - "GłoŚlli? Władysł,awa, nakazującego odebrani·e ,bro- se )' 1 Ole . OJ W li .Zła·rz. ~ 

ni zdeponowane' w stowarzyslzeniach 'Przy dz ń legalnych władz, a w szczego!noscl spra:va", ~tór~ w p~łni powodz~ni~ ustępuje .~iel· 
IL" ) k . k b I wład7. wojskowych - zasłużył sobie ra- sca Jutrzejszej premJerze. przemIłej krotochwlh ze 

slP O,so'ulC1ma wor.g owego, Ja o y z powo- . 1'f f . h . '1 . ś' . Ut . ks' • Jó f" an'u 
du ogólneg,o 'P~zesilenia gospo·darczego i l cze). nb sz l y aworyta 1C 1 pUp1 a, a Ole \ rXlewam~ , an.l' ~?c: B.z~e:kie;o O~~~:~:ą Ił 
poHifycznego, na tle którego wytwa,roo się pasler a. . .afzura bil' w r~:serJfl 'kroletochw'IU' uro~a.ica.loo 

. ł ' ." D Z ą.d' . L I\...~' nIe raso twą ""mos erę .. ~ ~ 
sztuczny nasiró) w spo ec'zenstwlel -tw. o I arz zerua te me magą 'Dyt OD'I1C'ZOne ś' l . h6 ln a% Mazur" w dru. 
Ok'r. Korp. Nr. IV Łódź poleciło pod!e- na dalszą metę I i nie zachwieją one tej ~leWYk ~o °Uwdeiałl cb. ra e • . o~ Ba'r'tosyewoka Bro •. 
ł f' . k' d " d . ." kt' ł l' glm a Cle. z lorą panIe. .. p I t y~ O ci.derOmd In~tr? cy,lnYł zk epono~ac I ~ eowel SP~JOl, orał b~s t fkzy z. apo 1- nowska, Brandtówna, Maassówna, Szczepaliska. 

k
ron, -o l alIlką. o WIczen ez on .hom Z~I'1ką'Z. yczDfł tarm)ąh, a łP?gdę .lą, ~ k~ W1ar~ wł Zielińska, Rostańska oraz panowie: Bielecki, Boi .. 
u .sirze ec !ego, W ma,gazyna.cl WOjS 0- zWyCJęs wo ase 1 ązen, Ja 1e wyplSa k ki Gó k' M . U b ol. ki Puchał 

11 
• d . . k . t ows, rec l, oranowlcz. r aus • .. 

wyc . na sWOlm sztan arze na)Wlę szy pattjo a k' Z . k"'nni , . . d t' 'k d h . h . ł s l, aWleys 1 l 1 • 
W'ład!ze w oj's'ko we nie wprzedziły Q 1 .na)wyzszy os, o)m . uc a ~ onoru zo -

swych zarządzeni,ac-h ani komendy głów.. mersklego - Jozef P1łsudskl. NAJButsZY PORANEK ORKIESTRY fILHAR· 
MONICZNEJ. 

(ilb) w dJnńu wczooaljszym W1OfsikJOIWy 
sąd QikJT~,awy w ŁodJzj" pod. prr7J~odln.j,c- I 

~'W1ean ma~ GnalI'e'W\Slk.]e~o, OOIzą>trut.rywał 
cltruraktell'Y.slf.yczmą s p'l'1aJWę o)!'rrliollD'iis'wz a 
AnboruiJe,go LehOlI1JOIMC2Ja z 4 p.a.~. 'W Czę­
sIf.loch owlile,olSlkrurŻ'OII1Jego 'O l().bt1arz ę c2X:~ 
pi11zeJ;oŻiOlll)'loh ®c,elt"'Ó'w. 

nei. ani 'komendy okręgu i złożyły tem do- Związek strzeleckil stojąc na straży 
wód nieu>&1ości do poczucia państw.owego konstytucji i praworządności państwa, nie 
związku. widzi, pomimo wszystko, podstaw do za-

Zarzą,dlzenie to i inme z o.st&tnich dni I niepokojenia i wzywa wszystkie podległe 
np.: hzywdzący nas podział subsydjów, jednostki do najściślejszej łączności orga* 
z,akaz wykładania przez referentów związ- , nizacyjnej, posłusznego wykonywania wy­
ku ideologji stnzeleckiej na kur.sa.clh p. '" danych zarządzeń władz wojskowych i 
wbrew dortyooczasowyrrn rozka,zom i prak- spokojnego oczekiwania dalszyC'h rozka-
tyce i t. p . wyraźnie wska'zuią na to, że LÓW okręgu. 

pOlOOJtlk,i m.Ui2'.ycllo,e orklie.sotJry flIIhrurmook75-
nej zyskują sobie coraz więcej sympatji w§ród 
pub);i!cz.ności j a~ą s1>ę ogromtt1ą frekwet1cj:t., 
I nilc dziwlIle;go. Do1>o1l'0IWe pr()lg'ramy. twle-t.Jt 
soHści i barrdro nlsOclle ceny od 75 g,roozy do 3 
zlotydl umażIHwwaą nruiSlzers~ym w.3Il"stwom 
5IJ)OJeczeńsl!;wa uczęsroz.a.nie na 1'0f13nki mu­
~czne. W ,nadchodzącą l1~edmelę, dna Z2 b, 1ft. 

!\Ja ptOiI1aJ11lkou, kt6:ry odbędztiJe s~.ę w fhlhammonq) (ł 

gOOziltn.te 12-ei w pOiłu.dIl11te, WY'Sltąp1 !riJrycZIlY te-
4101T OIPery WlalTswwsklei AdillJtl1 Oobostt , od· 
śpiewa z towarzyszeniem orkiestry 'szereg 
p~kinlych l3iriJi O«>eU'OIWYoh. Szczegółowy pro­
gram por~u nUiebatwem podattl1Y. 

OSltlIOWla SipiI'wwy ~eslt ttli3.ISItQipurąoa. : 
W OzęSlbochOlWlile ,dboik kOlS,Zialr ZJIlIruj­

d'Ulj'e s'ję dom milClSlzlk a'ln'Y dJIa Q!1ceil"ów i 
!pocbof.LcelTów ŻOOJaJt'Y'ch, w !któ.rym m~etSz­
Ika r6wlnJilCiż WlwohanlUstbr<z LelbollllcrwU1az z 
2JOIIlą· 

mają ·one ,na celu osła'bienie (a moż~ na- Równocześnie zarząd okręgu zgodnie 
wet Irozbicie) tych z.rzeszeń społecznych, z uchwałą z dnia 17 listopada 1925 r. zwo-
na 'których dąży zaslZc,zytne 'Piętno idco- łuje na dzień 29 list-opada b. r. o godz. 10 
logii Jó.zefa Piłsudlskie,go (Inieznanego zjazd prezesów i komendantów wszyst-
OJbe<cnie W niektóry,elh śro-clowi'5kacll W01< kich obwodów, podobwodów i oddziałów 

Pe'Wll'CiglO dJniJa, będąc w s/tIamdIe !P'od­
ch:mrueil'OI!l)'lm, Qg:n.J1om~.z W)'lSIZedQ ?Je SIWe­

go mi~am.iJa IlIa ikOll'J"LaJ1"!z, lcleroią<: się 
w s-tr-onę mie~z.kań oHoe.rsikich. 

ISkowych) . Są one smutnym epl'zodem wal- do Łodzi (lokal związku Strzeleckiego, ul. 
ki z komendantem, wprowadzającej szko- Sienkiewkza 3). 
dliwy fe'!ttlent i dezol'ganizację. 

Taksówka ze zgaszonem światłem 
T aan poozął wy!!'baJSIZIa,ć pod .aJdlr1es-em 

Slw)"oh pn1Złe!t,OiŻ'Ofi)'lah nii'ep'aJI'll,am~arne 
epitelty, (lIbrWż,a.'ją.c Wlohec Złelwamryclh. osób 
cywicrnych godność oficena p'olJs/k.ilel~o. 

SPilia'Wą tą zadęłi() sdę cbowódlzbwo żrun­
dM"1llooji w Częs.bo:cnowtie, w wyruiku cz:e­
~o. o.glllkmistrz Le.bonowkz Z1lIałazd' się 
nla ław~€ oSlka!l'Żooyeh. 

miała wywieźć skradziony towar z 
Blum i Monie 

firmy 

' Kradzież zdołano udaremnić 

Oskaa-ż,oIllY do wmy się nlle porzy:2lna1. 
ltw1erdząc, j,ż był WÓWCZJaS pij,a'ny, a są­
sJ,edzi, mając do ru.e~o os,obl~tą urruzęi 
amlyśliili goro:sJoW11Je OOtkal!'ŻelllJi'e. 

WClz.ora; Q godz. 4-ej na,d ranem fWllk­
eio:narjlllsz XI-e,go kom11Sarja tu pOlHctii pań­
stwoW'e~ zauważ')'tł przed domem m. 30 
przy uJ. PUls{ej taksówkę ze zlgasZlon-yun.i 
reHelktorami. 

Świlad.lkow,i,e - ż·ony podorficelTów, 
t'W'Je<rcbZl:lły ~,eldlnalk, :iJż ()Iwe ZJalfś'ci'e mil:tbo Wy,dalo się mu to podejrzalIle wobec 
w i$f.ode mierywe i padały dOtSadltlJe wy- cze!l:'o dosze,dł do s,z·ofe.ra, z~ytulją'c -o 
t'latŻenia, jrukkh używ.ał Lehonowloz. przycz'Y;nę z~a,sze.nia świa~eł. 

Prokur ruŁ 01", mar,'or JalSlkólslki, cLotmlai~ał Otrz)'lDlattlia odlPow.i.edź, iiŻ }eiSt to sku-
s.i ę surowego uka>ran-i:a WtiID.'Il.e ·~o, d!owo.. tekz,clpsuda się lamp nie zadowoJni.ła: :po­
dząc, ilż t·~ p!'1ZI?,Z Siwe slka.nd:a'l:c me wy-
sltą.p1Ienń'e dem01".a~i:zująco wpłYJW1ał n,a pod- lkfanta, który zawiad·otnd.ł o !.ej tajemni-
w~a,dJnych, li'Clznue s,j'ę owe,j sc,eme przy- clZei taksówoe 11 ko.:m1Isarjat pol. państwo­
glądają cyc,h. we!j oraz komendę poliC'ji, Móce wydeGe­
. Są~ po nal!adJziI~ slkazl8.~ o~nQ:o~,is,~rza i gował'Y na mi'e~sce swycih wywil8.dowców. 
Anto'1J1ego Lebo'IlUW1IK)Z!a 00 trzy mlJest<J,cl: I . . _~ _'-_' 1.' . 
Irwa.ęzń:enila. IW mlędzy<:za\Sle SZwelI' tć:lJ.M>OWiK1 W1-

.dząc, iż jest śJedzo:ny pU5C~ mołO't w roclt 
i Zlbi·e,gł. 

Prze:pr'Owad,zol1le doclllO'dzettl1e t1&t aJiło , 
iż jac}"Ś :n.i>e:z;nani zło,czyń'cy w)"bLli mur w 
.składzie fabryiki przetworów ,c!htemicznych 
"Blum i MamU,c" i wymi,e<śJi przez o<twór 
te.n 12 szt'U'k Wel1UlfU, wartości 3.000 zlto­
tych. 

Towatr tEm ma1lezLOIIlo na p.l'acu przy 
fua-t.ce, prQwa,dlząceoj 1Il:1lI UJl1lcę. 

Pooi'C'waIŻ poliojant zan'Otował 80bise 

, numer taiksÓ'Wki, ,poHcji tDda~() się juri 
część sprawców ruLerudalDlel k'ra d iiet y za­
aresztować. 

ARTUR RUBINSTEIN PRZVBYW A DO LODZl 
Jak SIlę cLowtioouje,my. gen}aJlJlY pjan1staoW·lr. 

tucyz MM Ruhln50teln wlk!rMce przybywa do 
ŁOOzi i wys-talPi tylko ria.t Jeden na 4-ym k(1!t~ 
cerale z c~lu .,mflisWowsk1lch koneer'tów". Za. 
pOlW1i!edź przY}a!zdu Artu~a Ruhilll&teln1a bet­
sP'!'zec2rie zelektryz.uje muzya:a;lllle sfery na .. 
SługO mdl3sna aJbOlWliem w~ artysIta ten, któ­
rego miJsibrrowska ~ę mieliśmy OIkarzlę p~ 
wwĆ w ubieglym se:zonfe kOll1cerrowym, nadety 
do urzędu największych pianist6w dob, 
obeoneJ. 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI. 
W związku z pracami nad wydaniem pierwsze; 

wielkiej księgi adresowej Polski, wydawnictwa 
"Towarzystwa reklamy międzynarodowej" - do­
wiadujemy się, że wskutek trudności zwie.zanycb 
ze zdobyciem szczegółowego materjału z woje­
w6dztw wschodnich termin ukazania się księgi zo· 
stał nieco przesunięty. 

Zar6wno prace redakcyjne, jak i druk księgi s, 
w pełnym toku i na początku przyazłego roku 11-

kate się to olbrzymie dzieło, obejmujące wlzyst­
Ide dziedziny tycia gospodarczelZo Polski. Jak nu 
poinformowano, zainteresowanie tą księg, w kra.­
ju i za!!ranicą jest olbrzymie, co należy przypisać 
popularności ksiąg adresowych firmy "Rudolf Mos. 
se", na kt6rych bięga ta jest ściśle wzorowane.. 
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Piłka ręczna w roli wychowawcy . . 

Sport ten urabia sprawność fizyczną i charakter zawodnilfa 
P,o raz ,pierwszy omawJaliśmy na ta- "Jestem ,pewny-kończy dr. SChWe1111aJ. Cz{!n. się posz>cz~gólne sek,cj·e piłki rę-

lIn,ach n1aszego pisma w swoam czasie ma- ~ że piłka ręcm,a, ze WlZlgLęau na jej zna- cz:n,e~ łó-d'zlkich MlUlb6w ki elI'wją, oci~a:~c 
c.zenńe, ,z punktu wia:z'eni'a sp'orloweg·o i wv ezenie dla wychow1an-ia fizyczneg'o i psy- się pned utt"zą(hani·elO1 zawoldów - nie 
Clhow,aw,c,ze1,!lo, pH'ki ręcznej i przyclzyny icj oMcznego 'Zawodn~ków, w n,arb'liższ'ej już wiac,('lIT'o, <:.hodaż fakit t.en fest ulbolewa-
szybkiej popul.a,ryzaciJ u nas i zagranicą. przyszłośd mieć bę:d:zie wielu sympaty- nia !f,odny. 

Mimo, iż od <:nwńH tej dZ'ieH nas z:a'~- kćw, a. to z teg,o WiZlględu, że 'j'esot to jedna Fo,o-tba,l nńepodzie1'tlie panuje już od 
dwie 'k.Hka mies,ięcy, 'Szybkie rozpowS'zech- z nie'licznyoh gałęZIi sportu, która mome'nt wielu lat i żadna z 1!ałęzl sp'ortów nie moż., 
nien,i,e się p1!iki ręcznej wś.ród DJaSlzph I ha7ardu łączy z nie~zk.o,dHwym sposobem obok nie;go UJZyskać równych praw oIbyWia­
oścńoennycn po3ństw i znalC,zenie jej d,113. wy- I walki (kopnięcie nle<rozmyś 1ne, które czę- teI5k;",h. 
clhowania fiJzyoz.n-eglo, jakie jej tam przyp!- .sto się w fooihalu zdarza, jest tu wykJu- Je7e li 7,a tem -rHk"l rę.czna zdołała za-
Bują - Z'muslZa n'as do p,oruszen1o3 tej kwe- I 'ozone)". s,ka~b~ć ,mbi~ Willględy nas'ze'i puhlkzn,ości. 
stH, p,oraz wtóry. i Mimo, ·iż w swol!m c.z.asie cała Łód:? I należy "kon'unkturę" wyzyskać i 7J3lPropa-

Kr6tko mÓw1ą.c, Sl7/elI'eg p.ańsltw ujęl,o :uż ! S'pIO'rtowa przyclbylnie IPrzyię~a. faM uną- \ gować piękny t,en spor,t na s.zeroo'ką skalę, 
je,cI.no s.tki piłki ręClznle; w karby org,aniz:a- I ch',ania zawodów piłki rę'Clz.nej pr,zed me. teroobardlZlej. że Jest on w roli środka do I 

eyjne, p.r.zyczem roligryw,ane są tam mi- , 'Czam-; rootbalowymoi _ O'Statnio rz,adko WI- pooniesi,enia fizycZT'e,i spra Wll10.ś'Ci zawo-
s1t1ZJostwa okręgJowe, państwowe i naw~t I cyw.ali€my na borlSka-cih te.go r'O'Clza{1U roz· dników _ niedoścign'; O'tly. S. Z. 
'międzyno3rodowe. " k' I gryw. l· 

Pod tym wiz:ględ~m &zc.z.eg6Inie $1ę da- 42 _. ===== ~. ~'" ts"!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
J ,Jeko posunęł.a Austrja, mająca już obecnie I 
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n1ezliczone zas,tępy adeptów piłki ręcznej I Haynes, dżokiej, który odniósł 
i drużyny prie!I'wsZlor.zędnej jakości (mi- najwiętej zwycięstw W tego-
sllnz.em po3ństwowym na lI'ok 1925 zostala rocznych wyściqach płaskich 
drużyna F. A. C.). W Europie środkowej 

Ta'kiże n~ell!l.cy w pi[oe ręcmeu 'llle 7,:!­
nied'bują .sję, po.ś'wię.ca'j~ ie.j wl,e.1e mk:"s~ a 
w IPra.sie, by .sport ten, według ich IZdan: a. . 
ja'ko n.a.JdelPs,zy tradn.ning 1elkkJoatQoeltyClz,:-y, } 
spopu1alfy~owo3ć WŚII'OO oais'ze1'szych m3.S ( 
"Połeoz:nydt. i 

Specjalną za,t~m w1a gę piłce ręclzne; i 
pr%)'!pisuią ni.emcy, sądzą bowle'm, że sp,od 'i 

ten, łąClZąlCy W\SlZysHcie cechy ,trań'ningu Iek- l 
koatlo€łt'}'lCizl1lego z dotmi.esZlką ihazo3rdltt, ł,a'ki ; 
",ytwat'm.ją IfJ8.wody footbalowe - być 
!nIOŻe ideaJnym środkiem plOdniesienia ~ 
s;prawnośei f~znej zaWiOdników, nlie 01- ~ 
bierając mu jedno.c,leśn1e .znaczenia wy* ~ 
c:'howaw-ez-ego. 

Oto, 00 w kwestji tej pisze dr. 'E. 
Scihwreinn (,~W.e.st,deU!tsFCh2łl' SIP0ll't"). 

Mistrz Niemiec Casmir (na lewo) ul chwili decydującej waUd 
na florety z Thomsonem. 

"Pi~a rę'C2:lIla, Ulpo'd'QIÓlIl~oOłI1oa 'W za.sad'Cll~h 
do JootbaJu, je<st jednym ~ najlepsol:ych 
środk6w trainingu te'kk,oatletyczne,go. Gl:!. 
ta, wymagająoa od IZaWlOdnłka nadzwyoza;-

!!L2E n.e.j llOtnoścl, wprawia w ru.cb w,siZy.s,tkil' LE=-

cśil'odki mięś,ni,owe je>g,o, nie wytłą>cza1jąc 1 Turnie,e szac owy W Moskwie 
1Dus1kUllattm'y rę.oznei, ~6rnej i dodnei części 

ciała. Las~er bne Rllbi nsłeina 
Błyska~ne sytuacje, jakie po-dcns 

tej M:yb'kie; gry się ,z,~c,laj wytwarza ją, NajwaŻitliejs,zym eweneilDen1tem sz.óstej I Nie roze,~na nQ par~;i .Bog~tyr:ztlk-B.o~o-
ko.Je'k,i, rOlZoeo~anei w dniu 16 b. m. było ,lubow (Bogolluobow S,OI lepieJ) 1 Rettl-Zu­

wymagaj~ od ~awodnilka nJadzwyCl:z;a~Mj , ZWYc1ę.stWlO Laskeoo. nad Rubinsteinem, barew. 
.elułycm()k1 i S'p,"ężys,to.śai d.ała, szybko- któ~y r,o'Zpioczął partję otwa,rciem IZ Plion- I ObeC1ly stan ta 'beli pnedsi.awia sdę na­
id ł"UICbów, wohe,e oze,g,o paka ręcma j~st I ka króJ.owej. La.sl<el' w-ygrał pnie]; kilka SltęlpU'ąco: BC'!!lOluibow 4 i pół (1), Mar­
dos,konałym lPółlora'lo!odz.inny.rn traimnrn-! .t!lakomń~ych pooią:In:ięć pOld kon,!cc parti!. ! sha-H 4 (1). Rt,;lh:nstein, Tart,akowelI' 4, Ca­
{iem le,k,koa1Iettycmym i t. d." t Nad!f.o wygrali Mar,slhall z Loewenf!- pab!ls nc,a 3 ip6ł, Bogatyrc.zuk, Rab!y:'owicz, 

Dr. E. Scnw'einlOllOi.e ddbie:ra piłce ręcz,.. I '~IC'~em, Werliński.2'.1 ZemvszeI!ll i RomMllow- WerJt:ńskj, Torre 3 (1), La'Sl<e1', Romanow-
Ilej ł zn.ae,zenia wyehowaWJC12!elgo. Sz,C'Zegól- ~ skI z .Yatesem: ~ . . .. ski 2 i pół (7), Gen€w~k.i 1 i pół (1). Spiel-

. " J' b'" /L·k··:r.. 1-t 1 Mls,tnz roSYJSIKI RabmoWlllClZ og.It\~nął re- man 2 (2), Zemisz, Yates 1 i pół, Loe\'ren-
Ole, Jez~ a ~ UlI'a' ,lanie l'iSyC!Ill 1 1 Cnatl'aK! P- . mFs z Ca'pabJ.an,cą. T~msam wynik miały .fj,g,ch, Chodm~nki. GoUhilf, ReW 1 (l). 
I'U uwodnńka cll,odzi. ; part je T.orre-Spie1ml8nn, Choc,imirski-Ta.r- I Gruen~e'1,d pt1ł (3), Zuharew O (2). . 

"Nadewsl'Y'StklO - :pisze dr. Schwern.n ta'kower i Genewsk~-GottJhJiU. 

Lasker .. - Capabl1Dca 
- 'ftabiera 2:awoonik W pił.ce ręel:nel Z'dof· , 
nośei do .szybk. o:rjelIlt'owani,a się i bly.sika.- " 
wiclne,go oeeniaiOia ,s1'1łua,ojij SlpOllroJ, opa-

I p tJa rozegr?na VI pierwszym dniu łurnpe1u w M""-;'~"Ni~ tlowan1e się, szybka de.ey~ja i M.a.nOWlC.z;Oś{ ar 
14 nieodłącznem1 cech.ami ~aWiO'dnik.a. w I Capablanca Lasker 18. Sf3-e5 Wh8-f8 
tym s.porde. • Białe: Czar.ne: 19. h2-bJ Sc5-d7 

Fenomenalny sprinter Houben 
udaje si~ do Ameryki. 

1. d2-<14 d7-d5 20. Se5xc6 Kc7-c6 
2. ~2-c4 c7-c6 B.i~łe mają cop.rawda dwa gońce wobec 
3. SM-c3 SgS-f6 goń.co3 i sk,oclzJka czarnycb, 00 w grz,e koń-
4. e2-e3 e7-e() cowej uważa się za ko.rzysme, jedn,ak 'N 

5. St1-ł3 Sb8-d7 tej sytuacj1 jest -belZ ZltlalClzen,i a. 
6. GU--d3 dóx,c4 21. Ge2--J3 plus K,c6-c7 
7. Gd3xe4 c6-c51 22. Sc3-e4 St6xe4 
Tem pros.tem pociągnięciem cz.arne 23. Sf3xe4 Ge7-f(, 

tIZy~ku~ą wyrównanie slzan.oę 24. G b2--a~ Wf8-d8 
8. O-() a7-a6! 25. Kg1-fl b7-b6 
9. d4xc5 Sd7xc5 26. KH-e2 Sd7-~5 

10. Dd1xd8 ,ptu~ Ke Sx dB 27. Wdbod8 Gfxd.8 
11. WlU-dl pIlu.c: Kd8-e8 28. Ga3-b2 Gd8-f6 
12. Gc4-e2 Gf8-e7 29. Gb2xe5 plus .. , •.• 
13. b2-bJ GcS--d7 Bio3łe dlO'browolnie 1'iezy~nują :r. .. kony-
14. Gc1~2 Wa8-d8 td" dwu gońców. 
15. Wd,1-d4 Gd7-c6 29 . • . . . • Gf6xe5 
16. Wd4x.dB plus Ke8-xd8 Wtem mdeiseu t>arlje uznani() 7:03 remis. 
17. Wal-dl plus KJd8-c7 

Tor wyścigowy Automobilklubu Polski 
W ,ARSZA WA, 18 li s tOlP.adJa. Komisja 

S~o.rtowCll Auń'OOlOlbaklubu Polraci z prmd­
sta wicie lem min.!sterstwa robót publicl­

, mych, p. naczelnikiem Rappe, dokonała 
o~lęd.zin dróg kołowych StrU'ga - .Ra­
cl,zyń - Zegrze, gdzie na przest.rzeQl 31 
kilometrów unwz.onv zOSItanie prowizo-

ryczny /tor dl.!' 24-Jgod.ziMelgo wyścigu 
automobilowego, 'k,fó.ry odbędz,le 'Się w ro­
ku 1926. Miejslc,owość ta w p1"zyszło~ci mil 
się s.tać pollskim ,,MonthIe.ry", g·d.zie ur'zą­
dzane będą stale międ1.ytnaroclowe w}"śd~i 
samochodow •• 

Dział urzędaiUY L. Z. D. P. Ił. 
Komunikat Wydziału Ciier 

i Dyscypliny N2 52 
Sto.sowna,e do Ikom.unilka,tlU Ł.Z.O.P.N , 

z cLnia 18 b. m. pwn!kt 2 - UlnieiWa;żniając~ 
go rozgr)"wki o IP'UihaT PZPN. WIYz.nacza 
si,ę n,a dzień 22.XI 1925 roku pOlIliOWl1J1> 
rOllgrywki o pulha.r P. Z. P. N. dla k~uJhów 
kla,5Y II'C", 

1) Bo;sk o L. T. S. G. - gcdz. 11.00 ra­
no. Bar Kochb31 - SL im. J. Slowac­
kie,go, 

2) Bo1slk o ,Bull'z.a" w Pa.bianli'cacn, ~o­
dz.i,ea 11.00. K. S. "Burza" - RU!d:21kie T. 
S. G. 

Na dzień 29 h. m. 1925 r. 
1) ZWY'cięz'caz I slP otlkania z W. K. S. 
2) Zwyci,ęzca z II 'Slp O~lkalllia z G. M. S. 

przycz,em termin tych zawod6,w i hoi.sko 
wyzmaczore zOIStaiOą dord,a [/k,oWO komurui~ 
ka tem ofj.c.jalnVlll1. 

Przed \~]a1ąB'm zgł'l~madzB" 
nOem P. Z. P. rf· 

KRAKóW, 18 listopada. Na dzień 19 i 
20 grudnia b. r. z:wołane zostanie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie do Krakow:l 
Przedm:oŁem obrad ma być sprawa zmia­
ny statutu, opracowanego przez kumisją 
prawniczą. 

• • • 
POZNA1'ł, 18 listonada. Poznańs' i 

związek okrpgowy pił'ki nożnej, uchwalil 
na swoiem nadzwyczajnem walnem zgro­
mad~enil1 głosować za przeniesieniem sie­
d ziby pchki2~o związku piłki nożnej z 
Krakowa do Warszawy. 

Wa~ne z .. ~ra111R Jj1~zk. okr. 
7,',\,. lekk'lil 19::fy '1Z ~egii 

Łódzki okręgowy związek lekkoatle­
tyczny informuje nas, że doroczne walne 
zebranIe LOZLA odbędzie się w dniu 3-go 
stycznń a 1926 r. Na zebraniu te~ wybr~ni 
będą delegaci na walne zebrame polskte­
go zw'ązku lekkoatletycznego, które od. 
będzie się dnia 24 stycznia 1926 r. w War­
szawie. 

P.Z.1a Re zatwierdził zorgani" 
ZO~!mnB przy ła. O. Z L.R. 

k llBgjum sędziowskie 
Jak się dowiadujemy Polski związe'k 

lekkoatletyczny zatwierdził zorganizowa­
ne przy Ł. O. Z. L. A. kolegium sędziow­
skie, dając mu tem samem sankcję prawną 
na terenie okręgu łódzkiego. 

SKOCZNIA NARCIARSKA W W AR .. 
SZAWIE. 

W\ARSZA W A, 18 listopada. Za.rząd 
parku Sobieskiego komunikuje, że w Agri­
koli wybudowaną zosłała na stt.okach 
wzgórz skolclznia lIlar'Ciarska dla amatorów 
tego s'P·ortu w Wars.zawie. Opró~z tego 
gotowych jest 5 torów saneczkowych, a 
dl1'ulgie p~ęć w przygotowaniu. 

Hala kryta w parku Sob:eskie~o, urzą­
ttzona zo'stała na czas se'z onu zimoweg.() 
d'la ~ry w iŁennisa i ćwiczeń lekkoatletycz­
nyoh. 



, tOS POLSKI" 
l.~di 

19 listopada 1925 r. L 
y gospodarczej 

Zamiast ciężkiego aparatu sejmowego 
ciekawy projekt marszałka Rataja 

Na.sl~a sytuacja ~oSpodail"C2a ie.st gtt'o­
tna. Fakt ten, nad którym przejść nie mo­
żna do porządku, wyma,ga jaknaj­
!rycfuLefs'~ego ~jęcda się i rOlZStrzygndęcia 
sprawy sanacji wewnętrznej. Zagad.n:ieniu 
temu pośwaęcił uwagę marsz. sejmu Rataj. 

Poruszył on mian'ow~c.ie myśl, alby sejttn 
odroczył się aJla. 3 do 4 miesięcy li i rJJrezy­
tgnoWlał tZ góry !Ze zW1Ołani,a glo pl"zerz ten 
om.s, pofu1zebny do pi1'IZiep.!'OwadJzenńa naj­
nńezbędnJie;s;zydl aJarzą>dJzeń sanacyjny _h. 
Należy pnypUiŚcić, że są to taJcie mrtZą­
drLenia, tak prlZeproWladzende md.ykalnych 
oSlzczędności w budżecie .. .zaICIiągruięcie do­
m:tnej pożyozki pwzebn:ej na ,z,apełniende 
pustych kas m.ądowyclt, poS/taranie się o 

I /!lo Ibffiżej trudno wy:powtie&ieć o alim ,osta­
teczne słow,o. TIO tyIlko pewna, że .glocLZlien 
jest bLiżslzej 1C000wlagli. 

Czy go srłxonnńdwa .sejmowe pod roz­
wagę pT:zyjmą, sk!oro nńewątpldwJe odsuwa 
on ogół posłów na . p,rurę miesięcy od <czyn­
nej T,oLi i rskruzuie na 1T0lę (J!bseil'wator6w? 
Już 11aJZ - W IT. 1920 - sejm w ,oMic:zu nie­
bezpiectz,eństwa ho'ls'llewiickieJgo p,oSizedł tą 
dt'logą. Niiebezpueclzeństw,o o'hecnie nam 
gll'ożą-ce j,est niemal równ~e ,grlOźne. Wten.­
CZIaS cilvocLzHo o !Zbrojny naj,aJZdj a1e pamię­
tamy, że fiasko akcji sanacyjno-gospodar-

oze; :pr,oWJaJdJzli pil'10!stą dl10gą do ndelbelzpire­
czeństwa o!glTlOmnydh red'U'k.c~, strejków, 
~ozruchów i ekscesów komunistycznych. 

Nie lekicew.aimy Slo'bie teigi() ruebezpLe­
c,zeń.stwa. Nie od1'!ZtlJc,ajmy pr:zeoo a Hmńne 
pro}ektu, który stlQSlOWnae opr!a-oOwailly mo­
że mgwaran,t,ować .sa:ybk,je li skurŁec zne 
prlZeprowaolZenrie s.anacjJ ,g'osp'odaraz.ej. -
NaJ,eży apeillOwać 00 paJtrjotyzmu i dobrej 
w,oJi posł6w, oraz uUlfać, że jak <:Izęsto w 
chwlilru:h nńelbez:pieaz:eństwa' we,zmą górę 
w sejmńe d()lMe instynkty ponad egoko;tycz­
mymi i d'La rua.roclu s,z:k'odlli'wymt cz. 

A "GŁOS POLSKfI' 
r.ódi 
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Klirs dolara utrzymany 
Płacono 6.81-6.83 

K11l1S dolara, kttóry w ciągu ubf-egłych 
trzech dna ul-ega.ł dość pow!aIZnym waha. 
pIiJom, a we wtorek zmył się do poziomo 
6.83 - 6.86, w dniu WfczoraijSZ}'lD1 wyka­
zywał w ciągu całego dnia stały p<lIZiom. 
Zauważyć się pmytem daje powrót do 
nJolJ'maJlnych sItoSlUllków lila giełdzie nieo. 
ficjabeit. co w pierwszym rzędZiie wyra,ia 
się bralkiem Dl.CID1eI1tu spelkuJ:acyjD.ego prZJ 
dokoD)'1WalllYch tranzakcjach. 

Wlskutek tego ruch panujący ;na pry­
wlaJtn.yan rylDku walut obcylcb jest już obec­
nie rz.eczywisłem odbidem podaży i po­
pytu, wynikającrych z niezm1ettn6e slab" 
pulsującego życia ekonomicznego Łodzi. 

Wynikiem tego jest szczupła iłoM 
tranzakcji walutowych, zawartych w dniu 
wczorajszym, tak, iż mezn&Czne ilości ma, 
terjału dolarowe~o znajdujące się w poda. 
ży w zupełności pokryły zapołrzeboW4 
nie. 

wtiękS'zą długotelf1l1ńnową inwestycyjną po- Skład 
iycz.kę, wreSlzcde rlOlzstrlZygruęc4e pytań, 
ootyczą'cydh podndesieruia kapaVału Ba,nku 
PI()1skie'g,o i WIZIllJOżerue ,()Ibiegu pi,eruiężnego. 
Są to wszystko kwest je ~adMClze, be'z 

Dolarami obracano po kursie 6.81 ,. 
płaceniu, 6.83 w oddawaniu, przyczet1J 
o stabilizacyjnej tendencji kursu 'wiadcz, 
mała różnica między ceną sprzedaży a 

towarowy przemysłowców ,-. kupna. • •• (n) 

łódzkich W Moskwie Rynek plenlęzn, 
kt6~x.ch załatwienia niema. m?wy o "sa- Scheibler l Grohman chcą otworzyć własne składy 
naąa , a przyszły rlZąd mus'!. Je nartyoo- ' ...., 
mńast rozwdązać. Odroozemu .się sejm,u Po odbytem os~atnlo ~osledzenlu w z .11lązk~ przemy-
musiałoby też towat'lzyszyć oo:znelenie I siu eksportowego omawiano sprawę stosunkow gospo.-. 
egzekutywtie t. j. pa-ezydentowJ ministrów, darczych z Rosją. W sprawie tej wysunięto projekt utwo­
O~aJZ 'P:e:zyden't~wi Rlze,az~p~spol~te~ peł- rzenia w Moskwie składu, w którym przemysłowcy łódz" 
nomocnwtw do lclt załah:ae~. Se)lIll u~ cy złożyliby towary jako pewien procent kredytu dla 
z.nawałby w ten S P-O'8ól\), ze 1,e~o oIbndy 1 W· t .". 
. 'k' IA-'" nlesz org\!. . meum na.ona pl1'Zy,tem waKla SiWoona.clw ••• • 

są przesZ'kodami przy załatwianiu tych Towar ten znaJdowałby su; na składZie Jako pomoc 
kudn}"C'h i deLikatn}'lc!h spraw :i dlatego dla 'JGos&bank~". Przedstawiciele firmy "Scheibler i Groh­
eJgwdJzal1by się na swoje oomozenle. man" oświadczyli, iż do ogólnego projektu nie przyłączą 

Aby jed~'ak umknąć p-0lZor6w dyk.tatu- się, ponieważ zamierzają otworzyć własny skład w Mo-
ry pro~onule marszałek Rataj wybranie z skwie. . 
łona s.eJmu (a zapewne i senatu) "Rady W • t ó .•. ..•• 
OIbrony gospodarczej", kt6rej projekt nie ysunlę O r wnlez konieczność powierzenia Jednej z 
z,ostał jeszcze blUż,ej przelZ we.go OIpraoo- osobistości przemysłowych działalności na terenie mo­
wlany. Wedle tymc,zasiOWych mf,ormacpi skiewskim W tym zakresie. 
~a~!o~y to Ibyt. ciałlO zbo~one iL ~rzedsta- Sprawa ta zdecydowana zostanie o.statecznie po po-
W1cl,e'l~ wsa:ystklclh s tronna.ctw, ktorego za- rozumieniu z warszawskim oddziałem Wniesztorgu" 
dan~em byłoby współpmcować IZ lT,z,ądem w " 
dziele sanacji. A więc zapewne kontrolo­
wać jego proje'k,ty li dawać mm sW10ją apro­
bwtę, zanim mogłyby być pnzedłoż,one pre-
zydentoWli państwa d.o .ogło&zeoJa w for-

A. R. 

mie ustawy. Byłby to więc sUl"og'at Tepre- Walka z masoweml­
zen,tacji parlamentarnej. 
Pomysł marszałka Ratapa, ruieznany ZJre­

sztą dotąd w formie autorytatywnej, jest 
batt'dzo zajmujący i do ruiosły. Oblak wielu 
dodatruich stron pll'1zedst.awia jednak wiaI­
kJe plTakty,czne trudnośoi, z.acząwsa;y od 
p'o~ocLzenia g,o z komstytucją. Niewają-c 

upadłościami I 
Akcja kupców łódzkich osiągnęła pomyślny skutek 

... ..., .. .., 

Za pół miliona dolarów 
zakupiły na razie Sowiety manufa­

ktury 
Wczoria,j sfiuali?loWlaJlle ~stały per,kek­

tac.ie co do Plerws-uj ~00'ji zakupów 
sowieclcich w Łodzi. .Zakupy te poczyni,o­
Ile zostały pr.zez prze&tawideli kOOipera­
tyw ukraińsklich. 

W firmie "Ejtingon" zallwp~OIDIo towa­
rów na sumę 300 tYs. dOla~1 u SZ8Jjble­
ra - !li8 sumę około 100 tys. dolo, a w fir­
mie "Krusche i Ender" - ok. 50 tysięcy 
dola1'ów~ 

Wszystkie tr~kcje poczymolle zo­
stały z teIimlmem ckllstarw'do 15 grudnia za 
6-cio.mlesięcme weksle. 

SfinJaIizQlWoolie :znaczniejszyoh tranzak- . 
cii z pDZ<Istałemi fumami, z któremń pod­
łęłe zOłStał,y rok()IWa.nJia, spodziewarue jest 
iW Dl8.ibJiższych dniach. 

-
LEKRRZ-DEnTYSTR 

I H. L wita- ue s 
o~r M f,1 5 .• 

Tel. 21-36. 
PrzYimuje od fI. 10-1 od 3-6. 

84'>:;-10 

PrZled G<ii1:ku dniami dOll1iooiliśmy o ak­
oji podóęteli prze,z stowanz)"s,z,eni'e kup­
ców m. Łodzi (poh~owslka 73) mając,eJj na 
'Cea,u [przecilwstawierni,e się masowym upa­
dłośd,om fil"Ill kUip[,e1ckich w Marł-opolsce. 

o rukcji te'i użylska.Hśmy na stęp Ulją.c,e 
szcze~61owe i:nfonn:aiC/je u kie'Towrn,ika wy­
działu ochrony kred"Y'tlll puy stowlarzys,zre­
rruiu kru\pCów p. Berkowicza, który w ~ra.­

wach tych wY'i'e-chał do kUku miast Ma,ło­
pOILski. 

- Jedną z !przyczyn iych upadl}oośd 
był b:raik ka-pttahl ham.dI.owego. 

W roku 1924, w}1kiUlpiono 1200 pat'e!Il­
tów tekstyLnych, tak, iż w Jt,ażdytm domu 
znajdowało się 5 - 6 Slkładów marnwfak­
tUTy. Pozatem Ł6dźw sposób lekkomyIŚl­
ny dawała kredyt rpr:awie do ostatniej 
chwIli. 

cji: związki 'kruipie'ckie slkładały się z; '~U/p­
c6w, którzy rue chcierli pladć, bąldź też z 
taJki,ch, którzy b)'lli lokalnytm'i. wie.rz}'lcie~a­
mi t)"C'h W'łaśnie nie1.lJczciwyclh Hon. To łeri: 
po,djęta z·osta1ła ettlel'll!icma a1k'Oja w ce!lu 
uiCillytle,nia a,r1esztowań, czell1JU ~iZ>eciwsta," 

wiły się wł,adZ'e sądowe. 

W stowa'rzy\SzelIlilll rzes,z,oW\Slk~ pa­
nowlał nielPczydlyillny na's'trój. KUlPCY ci 
twierdzH.!. & Łódź n!ie 2Jechoe podejmować 
talk erneiligicmyClh środków, a! .sprawa 1'\e­

guJadji w ilCh ręikaoo wylłączme s'Poczywa. 

Rezultatem akcji kUlpielCltwa łód,ztkielgo 
było be'zwz.-glęcLne prze'l'wamie le&kom}'l&l­
nrerg·o za wieszani/IJ wYlPłat oraz .uzyskanie 
dogod'ny.ch dJa Łodzi warun!ków r.e.gUJla­
,cYlTnych. 

Przylkład ten pod'ziaił.ał ods ŁrasZaJjąc ° 
na kU'Piedwo irnnych m,iasł Małopolski i 

Raipiow[l,e zaprz,es,tame ,płaŁn,ości SfflO- s!powodował, iiŻ oni samI zwrócHi się do 
wodowane zostalo równie,ż i!l.;!ew)~płacal- swych dłrulŻillików na dalszej p.r,owin,cji z 
nościami drohnyc.h kupców ma da1eJdej I dMiesilClIliami karneml 
prowir:.cji, gd,zie kupcy ci b)1li d~użnikami . .. . 
kupców rz,eszow~.1dcih. Wytworzyło się. w De1l.e,gaqa starała SIę r6W'IU1etZ . prZle-
ten sposób błędne koło, aJe przyz.nać ciwdziałać pTa~tykowa:nym obeoorue w 

t 'h . k cy rze<zows'''y posz1l1 po MalopolllSce Zml,a[lOm fIrm lUJb s,prze1da-rze, a, ze UIP , ~ "" •• • 1 .. . 
1· .!' ! " ,ńO o,por1u rzu1caJ'ą'c haslo ŻOJn hrm przez hcyta<:Ję, ce em ::i'JmIl1eIJ-W)I n.ajll~al1elsze'5' .. d . I ,. 

. ł' 'I" szern~,a Odlpowle Zla nOSCI. "me p aCl'C 

W tyc!h wa'tunkach dele,ga'cja łó.dzka 
miała cięzkie zada~ie do s:pelinielnia. 

Z p'ośród 40 fhm 16 zakwallitfi,kowano 
do poczynienia w ich sprawach doniesień 

karnych. 

Dele~ac'ii łódzkiej dał się równleiŻ o,d­
<::z.uĆ brak Domo,cy i o~ektywlDjej i,!llforma-

Wypadki ta1kie miały mie~.sce w PrZ'e .. 
'IIl)'lślu, Kraikowie i Lw,O'Wie. Podiczas ak.cji 
te1, ujaw.niło sl'ę zrol7Jllmle:n.ie spra,wv 
przez wJadze sądowe, w()Ihec TOZlPaczcra.. 
we,go ś.r od'k a , do jakiego zmuiliZlOlIle był", 
się uci.elkać w oslat,e'Czttlośd k1.trpi'0CtwO 

łódzkie ar. 

Warszawska giełda orzedowa. 
W ARSZA W A, 18 go iistopada (Pat). Na 

dziSiejszej giełdZIe urzędowej Dotowania był, 
następujące: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

C7EJO. 
Belgj a 30.85 
Holandja 273.65 
Londyn 3:l,96 
N. York 6.75 
Pary t 27.30 
Szwajcaria 131.18 
Wiedeń 95.82 
Włochy 27.22 
Praga 20.17 
Pożyczka dolarowa 68.00 
10 proc. potyczka kolejowa as.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-

4 p6ł proc. listy zastawne zie~ 
skie 15.40 

5 pr. obi. rn. Warszawy przedwojen­
ne -.-

5 pr. obI. Tow. Kred. m. Warszaw: 
złotowe 25.50 

Giełda aktlowa 
Bank Dyskootowy 4,95-.-; 
Batnk Zachodni 1,25 
Bamk tI.amd!owy 2,50 
Bautk ZalfoblkoW'Y 4 
ChodOlfów 5,10 
W~g,ieł 1,2()~I,18-1,2(i 

UJpop 0,48 
NMbHlIl 0,68-0,70 
Rudzki 0,47 
UrSlus 0,52 
ZLelenilewsJcl 8,90 
Bork()JWSrk1! 0 .. ';8 

Lombrurd 1,15 
~ 1,60-1,50 
CegiieJSlk.i 0,20 
MOOr~e.iów 2,05 
Rom ł Z,OO!. o,ze 
Wulkam O,8.1i 
ŻYlran-dó'V 6,40-6,30 · 
St>ill'yWs 1,75 

f'otowanla złoteuo; 
W dniu 18-vm listopada 
Za 100 zlotvch: 
Londyn za 1 tunt szt. 
Zurych 
Wypłaty na: 
Wierleli czeki 

banknoty 
Pr~ga 

1925 " 

52..57 
88.-

104.90- 105 40 
104.80-105.80 

4B2.00 

Hotow?-nia Qleł~awe W ParYiu. 
PARYZ, lS-go listopada (Pat) Zamknięci!; 

gletd~. 
Londyn 
No lork 
BelQja 
Hlgzpanja 
Szwair>arja 
WIochy 
·Holandla 
Szwecja 
Plaga 
Rumunja 

121.08 
2499 

'10.25 
, 555.75 

4 175 
n9 TO 

l00,.5Q 
67.\.1,00 
74.20 
11.50 

Hotowania nlełdowe W Londynie. . 
LONDYN, 

cle ~ieldy. 
Nowy-Jork 
Holandja 
FranCja 
BelgIa 

18 go listopAda (Pat) Zamknię 

4.8475 
12.04 

121.40 
106.90 
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Sieroły I dz'ecl bezdomne starać po W1S1'adt o pnybranyoh ltod'zic6w, 

Ul BolszfJW·li n~ettyllko dla bezdomnych sierot, ale tet dla 
tI " tŁych, kt6re ,zna:.dl1ią 'się w pnyŁuIlkach 

Sowiety rp o si a'lllOW iły zarzucić dotyC'h. lPańLStwowyclh. Ma ·się o&yć w MO's'kwi,c 

dzy kt6remf było czierech nauczycieli i 
dwaj księża. Wszystkie te osoby rozstrze­
lano za "spisek celem utworzenia pań. 
stwa Białej Rusi" . .!I:za~owy system urtrzymywan'ia sierOlt 1. agitacja ~eJl'em :ze'bra,ni,a 25.000 dzie'Ci w 

d,zied bezd'O'tllrt)"Ch kO~lztem pańls,twa. _ .wieku od lat 12 do 17, .tuł.a;a 1cycb się po 
Dz~eci-wł6c:zę.g,j, to iedna z n,a iwi.;'ks,zych mia.dach. Dla zaochęoenta ohłopó'w rprzy-
bol8,c.zek .systemu komunistycznego. Nie ;brand rodrlce otrzymać mają Zła kaMe 'tUIiCI zwana prostą'· 
porno,gły dotychczas hdne rm:poflZąocLzenia 'd'liecko d'odoatkowe grunta, albo pewną 
r,u.dowe. Centralna egzekutywa zwiąozk6w kWOltę 'PientięŻiną· Zni.gz,clZona granatami uldca w Damar 
MwietC'ki'ch il'ejpt:lblik i s'orwie,ty !l'OIski'ew- szku, której na'zwa bTZmli do.słoWlnJie: "Uli. 
s~je '7,a.sfanawiały się ostatnlio, rak Zla'PO- 1.16 k j- b I . k- h ca, !Zwana prostą", jest jedną z n.ai~rt.attls.zyClh 
b!ec temu, by w hm .r (l)k u , iak i w UM c- " egze uc I O s.zewlc te I uJi.c świa,ta. Jakikolwiek pierwszą Wlzmian-
głycb, zj'tT'no i głód nie zd'Zlesia~kowały Ja'k donosi peŁrogradzka "Krasnaja kę <O nioej Izn.aiduiemy dopiero w kronfkaob 
tych 8rmiti nędlzaorzy. Obe1cnie rząd ma po- G 

Nr. 3t' 

ulice w mie'ście Damas.rku". W btiMji wspo> 
m'lllil8.ne są sŁars,ze jesz.crze ulice, i,ak np. uli­
ca w BetlSan, iW którei fńH.s,tyni :za wiesiIi 
k.ości Jonatana i Sawta. Je's,t to najpra w­
dOlPooobniej pieil"wsza, imieniem nazwana 
uFica w hi.słorji. 

GABINET DENTYSTYCZN'Y 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

t',ludć 'system ułlt,zymywani'a na kosz,t 'pań- azeta" w ostatnim tygodniu policja po- /Św. Pawła, :muslałai,s.fnieć jut iStwlec1e 
słwa 'Sierot i p-owr6dć do systemu "ro- lityczna w Mińsku rozstrzelała czterech pr,zedtem. Ju'ż dlO kl1'ó1a A!haba powiad:a 
d'zinnego". Dla oczyoS'llczeni,a mła:'m .z tych puł'kowni'ków i 15 oficerów armji bo,lsze- Ben ... hadad: "Mia·sta, które mój ojcioec za- I p O 
nieletn100 biedaków, ~lOwie,ty mają się wy- wickiej, oprócz 17 osób cywilnych, mię-' hr.ał twemu oj>cu, :r;wróoCę ci i pobudujes'Z 

Codziennie od 6 do 1 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające &701-2 

ce nach kliniczn~ch 

~~~~~~~~~~~~ 

Narutowicza 20. 

---;.....----------...,. .6.8 Dziś l dni następnych I .,,, 

pO~Ząt~k seansów o SlO,dz. S ej po pul, w soboty 
I medzlele o 5-ei. ostatm seans o Ilodz. 10 ej wiecz 

PERŁA SZTUKI 

"FAWO y 
KINEMATOGRAF"ICZNEJ 

OL WEJ" 
(DEMON i WI:,ADCA UKORONOWANEJ KOBIETY) 

Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela. 

~~~f :;Ó~~~a;h~ ERICH HAISER TITZ i HANNA RALPH _ . 
Cen". lIliejsc na I-sz~ seans zniżone. 'tf'~'<ł'-.tI'tfI~ Sala dobrze ogrzana. 

II URZĄD SKARBOWY 
JDdatkdw i opIat skarbowych 

w laudzi. 

----.---- ~Ei~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~:~~~- -a~'~-~~ ________ ~::::::::::::::::::::::::~i. 
Łódź, dnia 18 listopada 1925 r. 30) Lamert Oskar, 6·go Sierpnia 22, 15 swetrów. f 

31) Kenig Laj zer, Pańska 32, 3000 kg. żelaza, maszyna do pisania. 
32) Tetzlaff A. i S ka, Piotrkowska 100, 2000 sztuk towaru. I 
33) Margolio, Piotrkowska 114/116, maszyna do pisania, 200 sztuk I 

LECZNICĄ 
d'a przychodzących chorych 

oraz Gabinet Dentystyczny 
przy ul Konstantynowsklej róg Za· 
chodniej, (wejscie od Zachodniej 27) 
Tel. 16 44 Tel 16-44. 
Otwarta od g. 9 rano. do 6 po pol. 

OGLOSZE JE 34) 

• 135
) 11 Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po. 36) 

daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokryCie zaległych ' 37) 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- ł 38) 
'tlOŚCI, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 3 grudnia 39) 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 40) 

czółenek. 
Gulman Rubin, Narutowicza 9, 50 lasek, ruchomoścL 
Rozenberg Dawid, Cegl~lniana D l, ruchomości. 
Szpicberg Berek, Cegielniana 55, ruchomości. 
Gotesgna 1e A., Cegielniana 59, ruchomości. 
Haman Robert, Nawrot 30, warsztat mechaniczny. 
GOidberg Iser, Zielona 57, ruchomości. 
MIodownik Bencjon, Andrzeja 29, ruchomości, trzy kołdry. 

I Przyj mujl\ następująCY lekarze: 

1) Gutman Berek Blond, Piotrkowska 17, 20 palt damskich. 
2) Berman Mordka Markus, Piotrkowska 6 ruchomości. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaty 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Dr. Dr. Bronlkowskł, J. Dobrowolski, 
K. Dobrowolska, Erdman, Oolc, I ' a­
rewlcz, Jastrzębski, Kollński, Kalisz, 
Kni 'bowleckl, Kołudzkł, MIsjon, Po­
gorzelski, Schwanke. Smoleńsl(i. Tra 

winski i lekarz· dentysta Ooebel. 

3) Flatto Dawid, Piotrkowska 7, ruchomoś~i. 
41 Tw~rdowski Lipman, Konstantynowska 36, rnchomości. 

8764-1 KIEROWNIK URZĘDU: 

Elektroterapja, leczenie lampą kwar_ 
cową, badanie i lel'zenie promienia. I 
mi j-{oent~ena. Wszelk ie analizy lekar_ 
skie (moczu, plWOCiny, krwi i t. d. 5) SZplro 8., Konstantynowska 20, ruchomości, 2 budniki, 12 sztuk 

zegarków. (-) Podmunicki. Wizyty na mieście. 8767 4 ----------------.. ------------------------------- ,--------------_.------~ 8) Darin ~achmil. Konstantynowska 58, kasa ogniotrwała, 25 wor-
ków mąki. Zarząd S~6łki Ak~ne~ " llr.ludwikFall 1) Garbarski S., Nowo-Cegielniana 19, ruchomości. 

8) Lewkowicz i Rozenblum, Piotrkowska 14, 6d sztuk towaru, 4: tu­
ziny ręczników, ruchomości. "Przen1Jsł Wełnl1ny S. 8arClnS~11 S! ChO~:Jer:~:::~ i 

Prz7chodnia •• S A L U s .. 
hcznica lekarzy SpeCjalistów 

9) 
10) 
11) 
12) 
13) 
14) 

15) 
16) 
17) 

18) 
19) 

20) 
21) 

22) 
23) 
24) 
25) 
26) 
27) 

28) 
29) 

Lotenberg Estera, Piotrkowska 21, 20 walizek. 
Charman Dawid, Piotrkowska 21, ruchomości. 
Łomas D., Gdańska 35, ruchomości. 
Zomerfeld Mordka, Kilińskiego 48, ruchomości. 
Klatt Juljusz, Sienkiewicza 89, ruchom - ści. 
Jakubowicz Szymon Piotrkowska 42, 10 sztuk towaru wełnia­
nego. 
Strykowski Mendel, Piotrkowska 38, 75 sztllk towaru bawełniano 
Taub Mordka Mendel, Cegielntana 57, ruchomości. 
Frochman i Zelichowski, Piotrkowska 38, 30 sztuk towaru 
wełnianego. 
Gutman Rubin, Dzielna 9, ruchomośc:. 
Fajtelson i Judelewicz, Piotrkowska 66, ruchomości, 13 sztuk 
towaru. 
Tryling Markus, Gdańska 33, ruchomości. 
Leszczyński, Globus, Kapituliński i Lipski, Piotrkowska 37, 
75 sztuk towaru. 
Rubinstein Dawid "Dynamo", Piotrkowska 85, ruchomości. 
Reisfeld D. G., Piotrkowska 79, 400 mtr. ada aszku, ruchomości. 
Berliner i Front. Piotrkowska 73, 10 maszyn do szycia rękawiczek. 
Gotesdiner i Edelman, Piotrko ·;' , I(a 33, pięć pełnych szt. towaru. 
Lewin L. i S·wie, PlOtrkowska & 10 skrzyn szkła. 
Rychter Alfred, Piotrkowska 79, :2:.:>0 mtr. pasa skórzanego, 250 
lamp elektrycznych. 
Openheim B cia, Cegielniana 39, ruchomości. 
Budzyner Jakób, Piotrkowska 37, 10 sztuk towaru . . 

Ogloszenia drobne hezą Się po 10 
Ilroszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Ifc:o.y się podwórn ie. Narmniejsze 

o~loszenie 50 gruszy. OGŁOS 

, eClen I. lilntgenem 
W I:,odzi k.arcow~ I.mp~ 

- i Oabinet Lel<.-Dentystvczny -
ul. Główna 41 

cZJlnna od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
w niedZIelę od 9. • 2 papał. ninieiszym ma za~zclyt zawiadomIĆ pp. Akcjonariuszów, że 

W dniu t8 grudma r. b. w biurze Zarządu W Łodzi przy ul. 
fylnei M I , o ~ortzinie 12·ej odbędzie się 

Walne Zgroma11zen5e 
Spółki z nostęDujacym por !ądkiem dZIMnym: 

t) Zatwierdzenie zlotowego bila'nsu otwarcia na d. t 
vażd ziernika 1923 r. ' 

2) O kretllenie zakladowe '!o kapitalu Spółki oraz no­
mina nej wartotlci akcji. 

5) Zmiana odp tlWiednlch pFlra~rafów statutu Spółki w 
ZlI.lązku z puewlllutowfl niem I{apitalu. 

4) SprR wozdanie Zarządu Spórkl za rok operacyjny 
19~5124. 

5) Po dz.H1 I zyskó", l roku operacyjne~o 1923124. 
H) Wybór czlonków Zarządu w miejsce ustęVujących 

oraz Wybór Kom isll ReWIzyjnej. 
i) Upoważnienie Zarządu ~..,ólld do zaciagnięcia dlu­

:;:u hiputeczne _o wzglę ,lnle obligacYrnego' 
8 , Wl1 i"skl AI{cjunarJuszów. 

Akclonanusze pra <.' nący Wliąć udzlal w Walnem Zgro­
II ·lzen\u. poWinni piz~na l mnlel na 7 dni nrzed t erminem 

te ' ran1!l ZIOlyĆ W hlurze Zarzadu akcje a lbo tllvladectwa 
depozytowe lub zasta wuWe w m\tll par. '23 ::ltalUtu Spół k i. 

W raz e nil' tl O I ŚCla do skutkll Zebrania w powyi~zym 
termin ie, o ct bę (, zle sIę Włllne .Zepranle Akc onanusz6w 
onla I~ sty.:zn la 192~i rU i{U w tymże lokalu o godZinie ,12-e) 
i będZIe praWomocne w myśl statutu bez względu na liczbę 
obecnych akCJonar iuszów I reprezentantów aKcji. 8758-1 

A 

prz)'jm. od 10-1:~ 
i 5-7. 

Nawrot ~7. 
Telefon 28·07. 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skórne j 

weneryczne. 

Przyjmuje chorych w chorobach 
- wszystkich Spec)alnolkl -

Opatrunk, i operacje. Szczepienie 
ospy. Analizy (mocl7,u, krwi , plwoci. 
- ny, tretlcł żolądkowej i t. d.) -

Porada 3 złote. 
Pomoc Akuszeryjna. Wizyty na mle· 
ście. Zabiegi I operacje od umowy. 
Zęby sztuczne, korony złote, pla. 

tynowe i mosty 8761-2 6-go Sierpnia 1. I __________ -..ł 

<Jodz. przyjęć: co- Ważne dla Pańl 
dnienme od 5-7 i Łatwą metodą nauczam w przecfągn 
pół po Dol, W nie- miesiąca kroju i szycia. RÓWnież nau­
dziele i święta od czam bieliiniarstwa. Uwa~a : przyjmuję 
li-t. 8707-1 także lekcje prywatne System paryski. 

Łódi, Karola N~ 8, m. t5. Zapisy tylko 
od godz. 12-0 pp . b612-t Lekarz-dentysta 

E Aron j POKOJE 
• z utrzymaniem od 10 zł dziennie dla 

rekonwalescentów i potrzebujących spo­
WznoWi la przyjęcia kOIU. Zaklad Leczniczy .Grodzisk· (ma-

_ zowleckl). <Jodzina od Warszawy 24 po-Harutowlcza 3 ciągi dziennte. Teleton międzymiastowy 
80J I-2 j 4 w WarszaWie 74-~8. 8465-6 

Ogłoszenia dla poszukuiących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują i5 groszy. dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy . 

NAUKA. i WYt;HOWANłE LOKALE. ĄlIESZKANłA l dwa '!loko1e w śrM~~~~M Gdańska obok Ce- GIEŁDA PRACY 
, ANGLIK 

ud1:!61a lekcil angijelsk~ e ~o. Zdoszenia składać 
or05ze do admin. !pod .. Anorlik". 8756-4"," 

INTELIGENTNĄ gIeln12nej - jeden el egancko umeblowany z UŻy-
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czenie takowei. fiia-e,t na ka'py. story. firanki : 
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